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Przedpłata wynosi: 

we Lwowie : miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4-50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpistnego 
wypożyczania książek z ezytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). 

Na prowincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. Ś 

Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
siecznię 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie ! zł. 10 et. 


Numer kosztuje 6 et. 


We Lwowie — Niedziela dnia 12. Sierpnia 1894. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gri- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19. 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M; 
Hassenstein £ Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie : Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym „drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 et. 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


stwa dla peryodycznych ćwiczeń woj- 
skowych. Jako poseł popierał też za- 
wsze jak najgorliwiej podobne żądania, 
teraz zaś, gdy ma on głos w Radzie 
koronnej, tembardziej jego poparcie 
może i powinuo być skutecznem. Do 
niego przeto zwracamy się z tem dziś, 
gdy znowu tysiące rolników naszych 
musi zwijać się po polach w porze 
żniw najgorętszych, nie z kosą i wi- 
dłami, ale — z karabinem. 


Rezerwiści 
na ćwiczeniach wojskowych. 


Lwów d. 11. sierpnia. 


Tysiące rezerwistów i landwerzy- 
stów powołano z pasg bm. 
ówiczeń wojskowych. Są to ludzie we 
wieku od 28 do 32 lat, którzy zale- 
dwie rozpoczęli samoistne gospodar- 
stwo po założeniu własnego ogniska 
domowego, skoro odbyli powinność 8- 
letniej służby w wojsku liniowem. Wia- WUjera1ny 
domo, czem są dla gospodarza żniwa, : 
kiedy częstokroć zaniedbanie jednego |qustro-węgierski bilans handlowy. 
dnia sprzętu, pozbawia go plonu, na 
który cały rok ciężko pracował, jeżeli 
np. słoty zapadną, gdy kłos gotowy do  chunkowy J. Pizzala ogłosił obecnie 
cięcia, albo deszcz zachwyci zboże NA cały szereg dat, które dowodzą zna- 
pomieci itd. A przecież od wyniku żniw | cznego pogorszenia się auetro-węgier- 
zależy całoroczne powodzenie rolnika skiego bilansu handlowego, zwłaszcza 


Wyobrażźmyż sobie, co się musi dziać, DE ezo roku 
w Piusa młodego gospodarza, który | pierwszym kwartale cog » 


* ż [a równocześnie budzą poważne obawy 
z całym zapałem i energią młodego co do udania się akcy:, mającej na celu 
wieku zabrał się do pracy „na swo- regulacyę waluty. Samo porównanie 
jem“, gdy mu PO i w chwili | wartości przywożu i wywozu w danym 
żniw najgorętszych porzucić wszystko, | okresie czasu Mie wystarcza do wyda- 
pozostawić gospodarstwo | barkach nia stanowczego wyroku o dobrym lub 
zajętej drobnemi dzieómi żony — aże- 


d 1 złym stanie bilansn handlowego, zł 
by iść na ówiczenia wojskowe. |stan takowego nie datuje się od dziś, 


Powoływanie rezerwistów i landwe-' ani od wozoraj, lecz sięga jeszcze roku 
rzystów do ówiczeń wojskowych w po- | 1g89. 
rze żniw, azczególniej zaś dotkliwie Powodem tego pogorszenia nie był 
musi dać się uczuwać w kraju takim, ubytek w wywozie, lecz nagłe wzmo- 
jak nasz, gdzie przeszło trzy czwarte | ženie się przywozu, który od roku 1887 
ludności żyje z roli, w kraju tak ubo- | nieustannie wzrastał, a mianowicie do 
' gim, gdzie przeciętny włościanin nie roką 1893 o całe 1098 milionów złr., 
ma żadnych zapasów, ale jednoroczny czyli o 19 pra, z czego na surowce 
chybiony zbiór pogrąża go w niedo- przypadło 638 milionów, reszta zaś na 
stątku, naraża go na przednowek ciężki | produkty fabryczne. Zupełnie niepo 
w następnym roku. myślnie poczęły się układać stosunki 

I dlatego to słusznie reprezentacya |od chwili wejścia w życie nowych u- 
naszego kraju przy każdej sposobności jładów handlowych, gdyż pierwszych 
i w Radzie państwa i w delegacyach |pięć miesięcy w roku 1894 wykazało 
dla spraw wspólnych dopomina się O|dalszy wzrost przywozu, a mianowicie 
to, ażeby rezerwistów nie powoływa-|o 25 milionów, to jest o dalsze 9 pre., 
no do ówiczeń wojskowych w porzejco w szczególności przypisać należy 
żniw. Panowie ministrowie przyrzekają znacznym transportom zagranicznego 


Znany statystyk, starszy radca Ta- 


zawsze, ik chętnie zastosują się do tye 
ze wszech miar usprawiedliwionych żą- 
dań — ale jakoś te obietnice idą w 
niepamięć... y -P 

„ Kraj nasz z pewnością chętnie i lo: 
jalnie ponosi wszelakie ofiary, jakie są 
potrzebne do utrzymania „państwa w 
stanie należytej obronności. Przy ka- 
żdej sposobności, jaka się, nadarzy, 
składa reprezentacya Galicyi dowody 
nieograniczonej ofiarności na cele woj - 
skowe, Jeżeli raś posłowie nasi doma- 
g-ją się, ażeby admin stracya wojsko- 
wa, licząc się bardzo ważnemi wzglę 
dami praktycznemi, które za tem prze- 
mawiają, o kilkanaście dni przesunęła 

eryod powoływania rezerwistów d9 
Iwiezth letnich — ozyż ten głos nie 
powinieaby przychylnie być wysłu- 
chanym? 

Nie chcemy uderzać w ton wymó- 
wek i przymówek — nie chcemy roz- 
trząsać, kto temu winien, iż tylokrotnie 
ponawiane i za słuszne uznawane Żą- 
danie idzie zawsze w niepamięć. Ale 
gdy widocznie zapomniano O nich, dla- 
tego sądzimy, iż spełniam obowiązek 
publicz styczny, gdy na tę okoliczność 
zwracamy uwagę. 

Uwagi niniejsze adresujemy zaś w 
pierwszym rzędzie do p. ministra dla 


Galicyi. On sam ziemianin z rodu, £18- 
mianin oałą dvszą, czuje niezawodnie 
calą wagę żądania, ażeby w porze żniw 
nie odrywano rolników od gospodar- 


Doraźny policzek. 
(Z francuskiego.) 


Gdym drepcząc przesuwała SIĘ przez 
„oWier ztego domu rodzicielskiego. ja? 
rzystało na poważną matkę dwunastu 
alek, którem sumiennie obwoziła w Po 
wozie, zrobionym ze starego parasola, 78 
jeden z najulubieńszych przystanków, 
miałam portret w orzechowych ramach, 
z pośród których uśmiechała się miła, 
wdzięczna twarzyczka starej babuni, w 
koronkowym czepeczku, przybranym nie- 
bieskiemi wstążkami. Ona uśmiechała się 
do mnie, o tem byłam przekonana; in- 
teresowała się mojerni dziećmi, wszędzie 
za mną wodziła oczami, i byłyśmy z so- 
bą w doskonałej przyjaźni. 

Sporo lat przeszło i dużą jnż byłam 
dziewczyuą, gdym pojechała do poczei- 
wej mojej cioteczki, która oczekiwała na 
mnie i do której dostał się portret bab- 
ki pó Śmierci matki mojej. Z jakąż ra- 
dością zobaczyłam ją tam, kochaną mo- 
ją babunię, zawsze uśmiechniętą, i jak- 
by również uszezęśliwieną, Że mnie Z0- 
baczyła. 

— Cioteczko! — rzekłam jednego 
wieczora, w dzień Wszystkich Świętych, 
podczas gdy wiatr wył przerażliwie, roz- 
bijając się o górę Roggenburg — nie- 
prawdaż cioteczko, że krzyże ta, które- 


zboża. - Wasteść żakowych wynosi 14.1 
milionów wobec 27 milionów złr. war- 
tości zboża, przywiezionego w tym są- 
mym okresie czasu w r. 1898 

W ogóle w ciągu pięciu miesięcy 
1894 roku weszło tyle cetnarów metry- 
cznych oelonego zboża do granie mo- 
narchii, ile w ciągu pięciu pierwszych 
miesięcy poprzedniego sześciolecia TA- 
zem wziąwszy. Ponieważ równocześ ie 
wywóz zboża obniżył się co do warto- 
ści z 812 pro. na 218 pro., przeto o 
całych 9'9 milionów, więc samo już 
pogorszenie ruchu zbożowego spowodo- 
wa:0 ujemny rezultat bilansu 0 całych 
21'1 milionów, podczas gdy ogół uby- 
tku w stanie czynnym handlowym wy- 
nosił 314 milionów złr. Na inne przeto 
artykuły przypada tylko 103 milionów 
złr. z ubytku. Jeśli się jednak zważy, 
że wywóz bydła na rzeź i pociągowe- 

podniósł się o 146 milionów, wów- 
czas ubytek wobec wszystkich innych 
artykułów wzmoże się do poważnej cy- 
fry 247 milionów złr. Przywóz innych 
artykułów podniósł się przeto o 136 
milionów złr., wywóz zmniejszył o 
11:1 milionów złr, co pochodzi głó- 
wnie z powodu zmiany w handlu fa- 
brykatów, 
„ Nie chcąc się bawió w strusią po- 
litykę, niepodobna zapoznawać faktu, 
że przy wywozie bawełny, lnu, wełny, 
jedwabiu, cukrn, napojów i olejów spo- 
tykamy się tylko z niższemi cyframi, 


śmy wieńczyły dzisiaj kwiatami, stojące 
tuż przy grobie mojej matki, są to groby 
babuni z portretu, i jej męża? 

— Tak, moje dziecko. 

— Otóż cioteczko, trzeba, żebyś po 
wiedziała mi coś o nich, ty, eo masz 
dobrą pamięć... Cóż, powiesz ?... 

Ciotka uśmiechnęła się. Położyła mi 
rękę na głowie zadowolona i drwią':a 
zarazem : 5. = 

— Dziecko... dlaczego zajmuje cię 
tak bardzo ta babka, której nie znałaś? 

— Dlaczego, dlaczego! Bo ma taką 
słodką twarzyczkę, takie Śliczne niebie- 
skie oczy, takie usteczka uśmiechnięte, 
dlatego, iż mi się zdaje, że ją, bądz co 
bądź, znałam gdzieś, kiedyś... Czym Ja 
jej nigdy nie widziała ? 

Ciotka śmiała się zdejmując okulary; 
a kładąc na gerydonie zbiorek poezyj 
ludowych Hebla, swoją ulubioną lekturę: 

— Ależ z pewnością, nie, tyś jej ni- 

dy nie znała, ona umarł: dobrze przed 
ślubem matki twojej z Ojcem. Oh! spory 
to kawał czasu i Strasznie mnie on juź 
starą uczynił.. To twoja prababka, po- 
chodzenia włoskiego. Babcia H'gen- 
schmidt, jak ją nazywaliśmy, grała zna- 
czną rolę w naszem dzieciństwie ; zdaje 
mi się nawet, że twoja mama była jej 
ulubienicą... Tak, mogłabym ci do jutra 
opowiadać różne rzeczy © niej... Ale 
czyżby cię to zajęło, pannę siedmnasto- 
letnią l... Co cię tam obchodzi oblężenie 
Belfortu naprzykład i wejście sprzymie- 
rzonych, opowiadania wieczorne starych 
dziejów, kiedyto wilki w czasie ostrych 


oznaczającemi wartość takowych, pod- 
czas gdy w rubryce przywozu przy 
wszystkich artykułach figurują wyższe 
cyfry wartości. Sam nawet. Pizzala, 
który o opozycyjne tendencye posą* 
dzanym być nie może, zaznacza wyra- 
źnie, że traktaty handlowe nie pozo- 


Niedawne historye. 


Renta francuska 3 procentowa noto- 
gane jest na giełdzie 102.50. Jeżeli tak 
j pójdzie, to powaga kredytu rzeczy- 


stały bez wpływu na pogorszenie się |pispolitej francuskiej za jaki lat dziesią 


bilansu, gdyż one to ułatwiły tak 
gwałtowny wzrost przywozu zagrani- 
cznego. 

Cyfry zwykły przemawiać w tonie 
nader dobitnym , zwłaszcza jeśli się 
zważy na niebezpieczeństwo grożące z 
powodu niepomyślnego wyniku bilansu 
sprawie regulacyi waluty. Z chwilą u- 
chwalenia ustawy, zarządzającej śŚcią- 
gnięcie dwustu milionów not jednoreń- 
skowych, oddanie odpowiedniego zapa- 
su złota w zastaw bankowi i ograni- 
czenia biletów salinarnych o trzydzie- 
ści milionów złr., zwracano już uwagę 
rządu na niestosowny wybór chwili do 
rozpoczęcia akcyi walutowej, gdyż bi- 
laus płatności monarchii nie znajdował 
się w korzystnem położeniu. Wprawdzie 
owe położenie nie ma nie wspólnego 
z emisyą srebrnych guldenów, koron, 
Oraz zdawkowej monety niklowej i bron- 
zowej, natomiast jest koniecznym czyn- 
ny stan bilansu płatniczego, jeśli się 
ma przystąpić do wypłat w gotówce. 

, Niepodobna orzec z całą dokładno- 
ścią, ile walorów austryackich za gra- 
DICĄ, ile zaś zagranicznych w Austryj 
znalazło swą lokacyę. Przypuszczalnie 
sądzą. że passywa austro - węgierskie 
dochodzą do 120 milionów złr., czyli, 
że o wysokość całej tej sumy płacą 
Austro- Węgry więcej procentu zagra- 
nicznym wierzycielom, niż otrzymują 
z zagranicy. `~ 

Różnicę tę mógłby wyrównać wy- 
wóz. zagraniczny towarów, któremiby 
można spłacić ów procent, w razie, 
gdyby wywóz przewyższał przywóz. 
Tymczasem jesteśmy w tem niekorzy- 
stnem położeniu, że wywóz nasz jest 
mniejszy, niż w latach poprzednich. 
W pierwszych pięciu miesiącach 1893 


tek a może i prędzej zrówna się z kre- 
ddytem królestwa Wielkiej Brytanii, której 
konsole 2'/,-procentowe stoją dziś 1005/;. 
Czy za któregobądź królestwa lub cesar- 
stwa francuskiego spodziewał się ktokol- 
wiek podobnego dla 30/, kursu? Czy na- 
wet za tej oto rzeczypospolitej przed la- 
ty dziesięciu można było na to liczyć? 
Gdy przed laty dwudziestu trzema Thiers 
zaelągał pożyczki dla spłacenia 5 miliar- 
dowej kontrybucyi Prasakom, ileż to ona 
kraj kosztowała? Za 5-procentowy oblig 
Francya od swych wierzycieli dostawała 
tylko 82 za sto, później nieco 85 z ułam 
kamiem; dziś za 3-procentowy dostaje 
102 40. 

Jakkolwiek są to cyfry giełdowe, 
każdy ich znaczenie zrozumie. Trzecia 
Sa pola franeuska ma kredyt i 
wielki kredyt, żadne królestwo stałego 
lądu Europy podobnym kredytem pochwa- 
lić się nie może. 

Rżeczywiście, nieraz trudno sobie przy- 
czyny tego kredytowego powodzenia wy- 
tłumaczyć, chyba, że uwierzymy staremu 
przysłowiu, iż „lepszy łut szezęścia, ani- 
żeli funt rozumu“, Wkrótce zacznie się 
dwudziestopięciolecie istnienia trzeciej 
rzeczypospolitej we Francyi a dwudzie- 
stólecie tej konstytucyi, która się mądro- 
ścią wcale mie odznacza, jak to nawet 
obrońcy tej konstytucyi przyznają. Od 
rokn 1800 żaden rodzaj rządu, żadna dy- 
nastya, żadna konstytucja, tak długo nie 
trwała. j h. 

Pomimo tego zgrzybiałości w trzeciej 
rzeczypospolitej nie czuć. Skrzypi ona 
wprawdzie ciągle jak skrzypiała od po- 
czątku, pomimo tego zdaje się dziś być 
silniejsza i pewniejszą siebie, aniżeli 
była kiedykolwiek. Świadezy o tem ów 
kurs renty. Czyż to nie dowód szezę- 


roku nadwyżka wywozu  nad---przywo-s$ch ? 


zem wynosiła około 83 milionów, pod- 
czas gdy obecnie ograniczyła się do 
cyfry 1:6. 

Gdyby objaw ten powtórzył się w 
ciągu następnych siedmiu miesięcy, 
wówczas całoroczna przewyżka przy- 
wozu nad wywozem wyniosłaby zale- 
dwo pięć milionów zł. Różnica między 
pięcioma a stu milionami przedstawia- 
łaby zatem stopień pogorszenia austro- 
węgierskiego bilansu płatności. Wyró- 
wnanie rachunku musi nastąpić, jeśli 
nie w towarach, to w gotówce tj. iż 
miasto 20—50 milionów musi płacić ro 
cznie 115—145 milionów w gotówce 
zagranicy. O podjęciu w tych warun- 
kach wypłat w złocie nie ma oo my- 
śleó, gdyż złota gotówka wyszłaby nie- 
bawem z granic państwa i Austro- Wę- 
gy zyskałyby z regulacyi waluty, po- 

obnie jak Włochy, same długi. Lepiej 

przeto zaniechać w czas akcyę, aniżeli 
przez fałszywą ambicyę narazić dobro 
ekonomiczne państwa na szwank. Że 
dobrobytowi ludów monarchii grozi 
poważne niebezpieczeństwo, dowodem 
tego ujemny rezultat bilansu handlo- 
wego. 


mrozów przychodziły aż na plac Ko- 
seielny ! 

A gdym protestowała, ciocia  przer- 
wała mi, mówiąc: — „Ta, ta, tal“ — 
bez żaduej innej odpowiedzi, szeroko 
detehnęła,  potrząsnęła  koronkowemi 
brydami od swego czepeczka. spojrzała 
ua portret babci Hugenschmidt i za- 
częła : 

i — Tak, tak, wiem ja, co trzeba opo- 
wiadać. Młodość lubi słuchać o miłości, 
jak małe dzieci o eukierkach į ciast- 
kach... No, no, nie przecz... Zarumieniłaś 
się, jak piwonia, i poznaję w tem naszą 
krew... Tak, krew babci, tej oto w gó- 
rze, jej krew, jej ojca, co to prędko się 
podnosi i prędko opada... Co to jak się 
kto sprzeciwia, to zaraz ręka swędzi, hę? 
Czy ty słyszysz, co się to dzieje na dwo- 
rze? Na nie nasze kwiaty, pousychają 
zupełnie, bo szczyt naszej góry zahacza 
gdzieś w niebiosach wszystkie deszcze, 
które tędy przechodzą, nie licząc mgły. 
Wrzuć-no polano na ogień, mała. 

Wrzuciłam polano na ogień, zamknę- 
łam drzwiczki i piee zaczał brzmiąco 
furezeć, rzucając rozpalonem okiem wprost 
na ramy portretu. Szybko usadowiłam 
się Danowo na taburecie haftowanym u 
stóp matczynej siostry. 

— No, a teraz opowiadaj, ciociu! 

— Dobrze, dobrze, oto zaczynam: 
Nazywała się panna Grand-Pićrre-Robert, 
twoja poczeiwa babcia Hugenschmidt. 
Rodzice jej zamieszkiwali tam w górze, 
koło kościoła, wiesz, w tym domu, co 
to ma poręcze koło okien z kutego że- 


Ileż to lat grożono jej ciągle dykta- 
turą, zapowiadano zstąpienie z koszar 
stołecznych jakiegoś gónerała zə stra- 
sznym mieczem i w okrutnych butach, 
któremi obmierzły republikański porzą- 
dek zdepcze a mieczem nowy, albo ra- 
czej odnowiony, porządek zaprowadzi. 
Dziś i ta legendowa groźba czy przepo- 
wiednia zginęła: 

„Przestaliśmy wierzyć w generała 
zbawcę ; nie cheemy go znać, ani jego 
usług — pisze jeden z nawróeonych pu- 
blicystów paryskich. — Raz nas wzięto 
na ten kawał i to dosyć. Rozkochaliśmy 
się w wojskowym  szarlatanie, który 
wcale strasznym nie był; prawda, że. 
jak powiada Rochefort, pracował on da 
leko więcej dla jadłodajnych restaura- 
torów, aniżeli dla politycznych restau- 
racyj. Awantura stała się tak Śmiesznie 
gorszącą, że dla wznowienia jej nie zna- 
lesionoby dziś nikogo, ani ambitnych 
drapichrustów, których skupiła, ani księ- 
żniezek, które uwiodła, ani nawet gaze- 
ciarskich uliczników. Cóż zresztą zarzu- 
ciecie tej biednej Rzeczypospolitej, by ją 
oddawać w ręce żołdaków? Aż nadto 
podobna ona do innych rządów. Tro- 
skliwie zachowała stare nadużycia. Z 
dnia na dzień zwleka reformy i ulepsze- 
nia. Głośno potępia bezrząd i karze gv 
z surowością wielką. Oto i dziś uzbroiła 
się od stóp do głów przeciw A.. prze- 
ciw tej sekcie niepodobnej do określe- 


laza: Otóż jednej pięknej niedzieli, w sa- 
mą Wielkanoc, gdy „Aleluja* rozlegało 
się szerokiemi głosami, babcia, która 
była wtedy śliczną, młodą panienką, lat 
piętnastu, świeża jak pączek majowy, 
z bogactwem jasnych włosów, drobnemi 
rączkami o zgrabnych paluszkach. przy- 
glądała się wracającym z sumy, oparta 
wraz ze swym ojcem o żelazne poręcze 
okna... owiąteczne, strojne suknie prze- 
chodziły. Ah! suknie z owych czasów! 
Bo mówię ci o czasach przedrewolucyj- 
nych, moja mała. Nosiły wówczas piękne 
panie suknie tak opięte, jak worki praw- 
dziwe, maleńkie pantofelki na wysokich 
obcasach, upudrowane włosy i Śliczne 
czepeczki koronkowe. Ona, babunia, przy- 
wdziała dnia owego piękną sukienkę 
z leciuchnej wełny, nakrapianą bława- 
tnemi kwiateczkami i koronkową chu- 
steczkę krzyżową, zwaną Marie Antoi 
nette. Tak przystrojona, nie gniewała 
się zupełnie, jak ją kto zobaczył w 
oknie. 

Skoro tłumy wiernych przeszły, ulica 
opustoszała. Ojciec i córka dalej gawę- 
dzili, gdy w tem z rogu ulicy zakręcił 
w ich stronę, piękny muszkieter, o zwy- 
cięzkim wąsie, muszkieter królowej. Na 
jego widok, frazes poczęty zanikł w gar- 
dle młodej dziewczyny, poczem niemo- 
gc SIĘ powstrzymać, zawołała tonem 
rezolutnym : 

— Oh! ojcze, patrzajno, jaki to pię- 
kny muszkieter | a 

Ale nie dokończyła jeszcze, gdy Naj” 


nia, a którą wymieniać roztropność nie 
pozwala. Wreszcie na czele swojem po- 
stawiła takiego człowieka, jakich lubi- 
cie, nieugiętego, a opiekuńczego zara- 
zem, posiadającego powagę władzy bez 
miary, posiadającego ją przez swój tem- 
peramept, z teoryi, a nawet  dziedzi- 
cznie. Wasz generał zbawca nie byłby 
więcej wart, a daleko więcej byłby za- 
kłopotanym. Poprzestańmy na władcy, 
który jest nam na lat siedem zapewnio- 
ny, na władcy o tęgiej pięści, na dy- 
ktatorze w czerwonym fraku, jak go na- 
zwała jedna z najdowcipniejszych nowe- 
go dworu kobiet... Rzeczpospolita wy- 
kręra się z wszelkich błędów i ratuje 
się sama, tak od swych przyjaciół, jak 
od swych wrogów...* 

To określenie dzisiejszego położenia 
rzeczy we Francyi jest tylko dowci- 
puym komentarzem przysłowia: „że 
Rzeczpospolita we Francyi ma więcej 
szczęścia, aniżeli rozumu.“ Ma zaś to 
szczęście dlatego, że jej nieprzyjaciele, 
czy podejrzani przyjaciele nie mają ani 
szczęścia, ani rozumu. Niby dla jej o- 
brony krańcowy republikanin, p. Grous- 
set, usiłował niedawno w izbie posel- 
skiej wskrzesić proces bulanżyzmu. Ów 
podejrzany przyjaciel narobił skandalu 
chwilowego wiele, czem wywołał wy- 
stąpienie najzjadliwszego wroga Rzpltej, 
p. Granier de Cassagnac w „Autorité“. 
Ten ogłosił, że onego czasu monarchi- 
ści utworzyli komitet 6- ciu dla popie- 
rania gen. Boulangera, który się wzglę- 
dem nich zobowiązał, że jak tylko zdo 
łają zrobić go ministrem wojny, on na 
tychmiast prezydeuta Rzeczypospolitej 
zamknie w Vincennes i zwoła kongres, 
czyli zgromadzenie narodowe dla ułoże 
nia nowej konstytucyi, odpowiedniej Ży- 
czeniom owego komitetu. Wspomina- 
liśmy otym wypadku w właściwym 
czasie. 

Od owej daty zaszły rzeczy, dowo- 
dzące, jak wiele rzeczpospolita ma szczę- 
ścia, a jak mało jej przeciwnicy mają 
rozumu. Tak znany p. Drummont, po- 
gromea żydów, w swoim dzienniku Libre 
uzupełnia denuncyacyę p. de 
Cassaguaca i twierdzi: że organizatorem 
komitetu był p. Piou, monarchista, zna- 
ny jednak dawno ze skwapliwości swych 
usług dla rzeezypospolitej, dziś zaś cał- 
kowicie nawrócony. Oprócz niego nale- 
żeli do komitetu pp.: de Mackau, de Mun, 
de Cassagnac, E. Bocher, de Breteuil. 
Obowiązki podskarbiego spełniał ksiaże 
de la Tremoille, „kapitan strzelców księ- 
żnej d'Uzćs...* jak go nazywa Drum- 
mont, trzech pierwszych na owej liście 
tytułując renegatami, ponieważ teraz za- 
pomnieli o dynastyi orleańskiej, a pod- 
trzymują rzeczpospolitę. 

P. Cassagnac w nowym artykule, 
objaśniając tę historyę, ów niefortunny 
przeciw rzeczypospolitej spisek i swój 
w nim udział, zapewnia, że bardzo pręd- 
ko przejrzał i zyskał pewność, iż wale- 
ezuy generał oszukiwał tak dobrze mo- 
narchistów, jak republikanów. „Ale było 
już zapóźno, by się cofnąć. Przypuszeża- 
jąc nawet, że próba zwalenia oportuni- 
stowskiej rzeczypospolitej przez akt siły 
pociągnęłaby tylko za sobą zmianę osób 
i kierunku, już i to byłoby ważnem.... 
Boulanger był potężnem narzędziem. 
Szaleństwem byłoby odepchnięcie posłu- 
giwania się nim. A przytem rzeczpospo- 
lita Boulangera mogłaby być tylko eta- 
pem do monarchii..." 

W te ciekawe spory wmieszał się też 
p. Meyer, kierownik i właściciel dzien- 
nika Gaulois. Politycznie ten Meyer jest 


Parole 


twarz jej, wraz ze 
kleństwem... i pradziadek 
za taką swawolę, 
dnieą.* 


Ze spuszczoną głową, bez najmniej- 
szego szemrania — bo w owe czasy ro- 
dzice umieli jeszcze nakazać uszanowa- 
nie dla siebie — biedna dziewczyna po- 


szła do swego pokoju... 

Ah! miała ona za swoje! — Obiadu 
nie tknęła wcale. Gardło tak miała ści- 
śnięte, że niemogłaby przełknąć okru- 
szyny nawet. — A przecież, tyle tam 
było smaczności, w ów święty dzień 
piarwszy Wielkanocy. Przy  wetach, 
matka podała jej pełen talerzyk, który, 
aby ją pocieszyć, wraz z ciotką Gine- 
wrą nałożyły łakociami obie. 

Pradziadek nie nie powiedział o tem 
co zaszło; oświadczył tylko, najzwyczaj” 
niej w Świecie, że Magdalenka źle się 
sprawowała, i że, ponieważ smutne stro- 
iła miny, nie potrzeba wcale na Nią 
awae hciała wiedzieć, ja 

i inewra che : e. 
kiej a jej O a € do- 
puściła, więc kj ze smutkiem. Całą rzecz 
._. H f:i 
N oao tte tcęj Ah! tak, i ja go wi- 
działam. Wszedł do Wintzerów, to jest 
ich siostrzeniec. 

Jąkto, t» Karol Hugenschmidt? 
Nie poznałam go... Jakże on się zmie- 
nił! 

I biedna babcia otarła z łez oczy — 
przemyła je - - jak również twarz i ucho 


— 


piękniejszy policzek w świecie spadł na | jeszcze czerwone od klapsa.. następnie, 


straszliwem prze- 
rozgniewany 
nazwał ją „bezwsty- 


rodzajem faktora, ale ma pieniądze obro- 
tność wielką i tę zręczność faktorską 
wśrubowania się wszędzie. Oświadeza 
on, że do komitetu „sześciu“ nie nale- 
żał, tylko do komitetu rojalistów | do 
komitetu „dwunastu*. Ten powstał po 
wyborze Boulangera w departamencie 
Aisne i postanowił trzymać się drogi 
legalnej. wspieraja generała pieniędzmi 
i wszelkiemi iniemi środkami, przepro- 
wadzając jego wybór do izby w dep. du 
Nord, w Dordogne, Ardćche nareszcie 
w Paryżu. 

Najprzyzwoiciej może w tej gorszącej 
polemice znalazł się pono Rochefort, 
drukując w swej gazecie Intransigeant 
artykuł pod tytułem: „Odwrotna strona 
spisku“, w którym np. pisze: „Zdaje się, 
że istniał komitet zwany „Sześciu“, któ- 
remu Boulanger miał przyrzec, że za- 
aresztuje prezydenta rzeczypospolitej i 
przywróci monarchię. Otóż ja, który nie 
znułem żadnego komitetu, tylko narodo- 
wy, w którym spotykałem się jedynie 
z wypróbowanymi republikanami z le- 
wiey parlamentu, mogę zaręczyć, iż Bou- 
lauger kilkakrotnie mówił o us łowaniach 
panów z prawicy, by jego popularność 
na swą korzyść obrócić, opowiadania te 
zaś zawsze kończył tem zdaniem: „Wszy- 
sey ci ludzie, to półgłówki lub waryaty. 
Zdaje się im, że jestem człowiekiem 
zdolnym popierać ich projekta...* Ponie- 
waż jednak — pisze dalej Rochefort — 
ludzie bawią się w hypotezy. przypomnę 
więc, że pomiędzy propozycyami, rozbie- 
ranemi „historycznej nocy“ w obecności 
p. Clemenceau, znajdował się jeden oparty 
na utrzymaniu p. Gróry'ego na urzędzie, 
ale z gabinetem bardzo radykalnym, któ- 
ryby wyparł oportunistowski gabinet pod 
prezydencyą p. Rouviera. Gabinet nowy 
odrazu powitałaby w izbie mniejszość, 
pomimo to pozostałby na urzędzie „dla 
załatwiania spraw, dopókiby p. Gróvy 
nie znalazł nowego. Tego nowego pan 
Gróvy nie znalazłby, boby go nie szukał 
nawet. Gdyhy większość buntowała się 
przeciw temu dziwacznemy, ale koesty- 
tucyjnemu traktowaniu parlamentaryzmu, 
izba stawałaby się buntowniczą i musia- 
łaby żądać zwołania kongresu dla przej- 
rzenia konstytucyi z r. 1875. Zebranoby 
się w Wersalu, tam zaś nasi przyjaci: le 
byliby wprost zażądali zniesienia wste- 
cznego senatu. Zgromadzenia zwykle są 
podszyte tchórzem, więc i to byłoby się 
na wszystko zgodziło, słysząc ryk tłu- 
mów, senatowi niechętnych. My z jednej 
a Boulanger z drugiej strony, prawdo- 
podobnie bylibyśmy oczzścli kraj ze 
starych, astmatycznych orleanistów, któ- 
rym powrót młodszej linii przedstawia 
się jako najlepsza z rzeczy pospolitych... 
P. de Mackan widziałem raz jeden, ale 
tuż w Londynie u p. Dillona (skazany 
także zaocznie przez senat za zdradę 
stanu), ale ani on, au! p. de Mun, nie 
znajdowali się nigdy na naszych posie- 
dzeniach, na których rozbieraliśmy kwe- 
styę zniesienia drogą prawną senatu. 
Może pomiędzy sobą układali oni spaso- 
by zrobienia Boulungera Mouekiem Or- 
leanów. Istotnie, generał miał niejedną 
sposobność zaryzykowania zamachu stanu 
i to z wszelkiemi widokami powodzenia, 
ale, pomimo licznych nastawań, odma- 
wiał zawsze...“ 

Jakkolwiek p. Rochefort jest bardzo 
skompromitowany i rozmaicie sądzić go 
można, jego opowiadanie jednak zdaje 
się być daleko prawdziwszem od opowia- 
dań pp. de Cassagnac, Drumonta, Maye- 
ra i podobnych. Zresztą nie chodzi nam 
o dochodzenie prawdy. Chcieliśmy tylko 


w towarzystwie ciotki Ginewry podeszła 
do okna, gdzie z poza białych firanek 
muszlinowych, spoglądały w stronę Win- 
tzerów.. A w otwartem oknie domu na- 
przeciw ko, muszkieter i krewny Jego spo- 
i Że... , 
A a, Ti jeszcze, któż tuńezy 
z pięknym muszkieterem w bawialni Win- 
tzerów, zapomniawszy o klapsie i wszy- 
stkiem? To piękna Magdalena. A w rok 
potem, któż to wstępuje we drzwi ko 
ścioła w stroju oblubienicy? To babunia 
twoja zwieszona na ram eniu wysokiego, 
pięknego Karola Hugenschmidta. 

Widzisz, dziecko, nie powiedziałby to 
kto, że ona słyszy nas, że uśmiecha się 
do nas? 

Tak, była to dobra żona, zacna ma- 
tka rodziny, która miała nie mało kłopo- 
tów, ze swym lieznym  drobiazgiem ! 
Przedziwna babunia, która psuła wszy- 
stkich 1... 

A teraz, duszę jej niech Bog ma w 
ai swojej. Ona tam szczęśliwa w nie- 
ie. 

Ciotka umilkła, złożyła ręce na kola- 
nach, myśląc o tych wszystkich próżniach, 


jakie się około niej utworzyły... o gro- 


bach, które po nieszporach poszłyśmy 
kwiatami ustroić. A dzwon, który płacze 
umarłych w wieczór Wszystkich Świę- 
tych, towarzyszył smutnej jej zadumie. 
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tem świeżem przypomnieniem niedawnej 
historyi wykazać, jakie niebezpieczeństwa 
groziły rzeczypospolitej, tak od jej otwar- 
tych nieprzyjacioł, jak od mniemanych, 
bo radykalnych przyjaciół, jak Clómen- 
ceau ete., chwytanych w rozmaite sidła. 
Nie rozum jej mężów stanu zbawił ją za 
Grevyego, ale szczęście. Później zbawiła 
ja policya p. Constansa. Dziś nietylko ją 
zbawiać, ale ją wyrabiać i z pod wpły- 
wu radykalizmu wyzwalać zaczyna p. Ca- 
simir Perier, który ku wielkiemu obu- 
rzeniu socyalistów i radykalistów skraj- 
nych, rozpoczął oczyszczanie biurokracyi 
i wdrażanie jej na nowo w karby posłu- 
szeństwa i karności względem władzy. 
Jeżeli p. Casimir Perier wytrwa przez 
lat siedm, to porządek moralny wróci we 
Francyi, a rzeczpospolita oprze się na 
tak silnych podwalinach, że się żadnych 
generałów, ani komitetów wybieranych 
przez zwarcholone strronnietwa, nie bę- 


dzie lękać. 
; J. Kg. 


W sprawie bndowy kolei żelaznej 


Halicz-Ostrów-Tarnopol. 


Brzeżany d. 10. sierpnia. 


Projektowana linia państwowej kolei 
5 przecinająca 
powiat brzeżański od granicy powiatu 
rohatyńskiego w Łopusznej począwszy 
aż po granicę powiatu tarnopolskiego w 
Słobodzie — nie zaspokaja bynajmniej 


z Halicza do Tarnopola, 


ekonomicznych potrzeb tegoż powiatu. 


Pominąwszy bowiem już niejedno- 
po- 


krotnie przez interesowane okolice 
dnoszoną okollezność, że ogólny kieru- 
nek o siedm kilometrów od miasta Brze- 


żan odsuniętego szlaku kolejowego, dla 
interesów powiatu brzeżańskiego w wy- 
sokim stopniu jest niekorzystnym ; to na 
domiar złego, szczegółowy projekt co do 


kierunku linii i rozłożenia stacyj nietyl 
ko powyżej 


się mieli aż nadto sposobności. 


I tak, postanowiono w zasadzie, przy 
rewizyi trasy, założenie stacyi w Pod- 
referacie 
stacyjnym, rzeczywiście stacyę noszącą 
nazwę „Podwysokie* przewidziano, ale 
tu stacya położoną być ma na graniey 
gmin Podwysokie i Łopuszna, tak, że 


wysokiem, W przedłożonym 


początek takowej już w gminie Łopu- 
Sznej, a więc w powiecie rohatyńskim 


będzie ustanowioną i to w taki Sposób, 


iż ludność gminy Podwysokie, jak rów- 
nież luduość całej okolicy najbliższej 
ażeby się dostać do stacyi w Podwyso- 


kiem, musi przejechać całą wieś Łopu- 
sznę na cerytoryum powiatu rohatyń- 
Po wysokie 
na stacyę „Podwysokie* odbyć kołową 
drogę przeszło 4 kilometry wynoszącą, 
a nadto wydrapać się kołowo na bardzo 


skiego; i już z samej wsi 


stromą górę. 


To niekorzystne umieszczenie stacyi 


Podwysokie, na samej południowej gra- 
nicy powiatu brzeżańskiego, okazuje się 


dla interesów +konomicznych naszego 


powiatu o tyle bardziej niekorzystnem 
1 wręcz szkodliwem, jeżeli się zważy, że 


dalsza, najbliższa z rzędu stacya w na- 
szym powiecie „Mieczyszezów * nie przed- 
Stawia dla nas również żadnych korzy- 
ści, albowiem dojazdowa droga tej sta- 
cyi, łączy dworzec takowej z osławione- 
" drogami 
gminnemi, które przez większą część ro- 


mi tamtejszemi  bagnistemi 
ku są do przebycia niemożliwe. Spra- 
wozdanie techniczna przedłożone komi- 
sji przez kierownictwo 
przyznaje Zresztą, że o założeniu stacji 


w Mieczyszezowie rozstrzygnęły nie e- 
konomiczne potrzeby okolicy, ale tylko 
względy czysto administracyjno-ruchowe, 
Do „tejże stacyi w czasie wiosennych roz- 
topów, letnich ulew, jesiennego błota i 
zimowych zasp śnieżnych, nikt sam, a 
tem mniej z towarem nie zdoła doje- 
chać. Zrozumiała tę okoliczność najbliż- 


sza sąsiednia gmina Rybniki, która żą 


dała przy komisyi otwarcia osobnego dla 
siebie przystanku, tem motywując swa 
prośbę, że do stacyi w Mieczyszczowie |J 


nawet z nią bezpośrednio sąsiadujących 
Rybnik dojazd prźwie przez rok E 
dzie niemożliwy. 


Cóż dopiero powiedzieć o tych wszy- 
stkich innych bardziej od Mieezyszezo- 
„, będą po 
wieczne czasy skazane na dojazd do tej 
w tak nieprzystępnem miejscu nazną- 
czonej stacyi. Życzeniu gminy Rybnik 
powyżej aadmienionemu kierownik bu- 
dowy odmówił także swoim ajoro 
echni- 


wa oddalonych gmin, które 


wym frazezein 0 „względach te 

cznych* — gdy względy ekonomiczne 

widocznie nic go nie obchodzą. 
Tak więc na terytoryum powiatu 


brzeżańskiego właściwie pierwszą stacyą 


od południowej granicy będą dopiero 
Potutory, już położone po prawej stro- 


nie rzeki Lipy; pedczas gdy cała część 
powiatu brzeżańskiego z lewej strony 
tej rzeki położona, będzie na zawsze po- 


zbawioną wszelkich korzyści z projekto- 
wanej linii kolejowej słusznie oczekiwa- 
nych, ale natomiast będzie musiała po- 
nosić niepomiernie wysokie koszta budo- 
wy i konserwacyi dojazdów kolejowych 
także dość niefortunnie obmyślanych. 
Nie da się zresztą zaprzeczyć, że 
także i stacya Potutory siedm kilome- 
trów od Brzeżan odległa, jest również 
wynikiem nie potrzeb powiatu i miasta, 
alo znowu owocem owych fatalnych 
„względów technicznych*, którymi kie- 
rownik budowy tejże kolei przy każdej 
objekcyi się zasłaniając, chyba złą wolą 
w otec naszego powiatu, lub brak zdol- 
ności do pogodzenia interesów ekonomi- 
cznych powiatu, ze swoimi „względami 
technicznemt*, niedostatecznie maskuje. 


0 przytoczonych  niekorzyści 
nie usuwa, ale przeciwnie, jak gdyby 
rozmyślnie, wszelkie najważniejsze na- 
wet względy ekonomiczne powiatu zu- 
pełnie ignorując, spodziewane z tejże 
kolei i odnośną ustawą wyraźnie przy- 
rzeczone z budowy tej kolei korzyści w 
niwecz obraca, o czem reprezentanci po- 
wiatu przy komisyi stacyjnej na dniu 
5, bm. w Brzeżanach odbytej, przekonać 


budowy kolei 


wają ujemne dla takowego, 
uwagi przez kompetentne osoby facho- 
we, tudzież przez strony interesowane 
przy komisyi podniesione. 

Wobee tego stanu rzeczy, reprezen- 
tacya powiatu, interesowane gminy i 
właściciele większych posiadłości czynili 
od pierwszej chwili rozpoczęcia urzędo- 
wania Dyrekcyi budowy kolei, wobec 
tejże usilne starania, ażeby na projekto- 
wanym szlaku kolejowym między Pod- 
wysokiem a  Mieczyszezowem, ratując 
bodaj w części tak zewsząd zagrożoną 
sytuacyę, utworzyć w pobliżu drogi kra- 
jowej jnż nie stacyę, ale przynajmniej 
przystanek dla ruchu osobowego i ogra- 
niczonej ekspedycyi towarów. Zdawało 
się interesowanym, że z bardziej skrom- 
nem żądaniem nie można było wystą- 
pić. Cieszyliśmy się też ze wszech stron 
na nas spadającemi przyrzeczeniami, Że 
otwarcie tak bardzo dla ekonomicznych 
potrzeb okolicy przystanku w D mni nie 
na przeszkodzie nie stoi. Sam szanowny 
kierownik budowy kolei, jak również je- 
go zastępca i i wszyscy przy tej trasie 
zajęci iużynierowie zapewniali intereso- 
wanych, że założenie przystanku w De- 
mni jest postanowionem, a kierownik 
budowy osobiście wybrał, przeznaczył i 
wskazał miejsce pomiędzy kimtr. 32 a 
33 jako dla założenia przystanku najod- 
powiedniejsze a w niczem niekolidujące 
z „względami technicznemi budowy ko 
lei.“ I te z ustoficyalnych dawane zu- 
pełnie stanowcze zapewnienia  uśpiły 
czujność powiatu i jego reprezentacji, 
bo jakżeż było nie ufać obietnicy urzę- 
dnika danej z urzędu. 

Tymezasem jaki fatalny spotkał nas 
zawód | 

Oto naraz wystąpiło kierownietwo bu- 
dowy z nowym pomysłem: z projektem 
waryanty na Hucisko. PE 

Fachowy delegat Wys. wydziału kraj. 
wyraził już przy komisyi ostrą krytykę 
tego niezem nieusprawiedliwionego od- 
stąpienia przyjętego przy rewizyi trasy 
kierunku, i jego rzeczą też będzie ze 
stanowiska technicznego sprawę tak wa- 
żnej dla nas doniosłości wydziałowi kraj. 
wyczerpująco objaśnić, my zaś ograni- 
czymy się jedynie na podniesieniu wy- 
bitnych niekorzyści, jakie upornem ob- 
stawaniem przy waryancie na Hucisko, 
kierownik budowy na powiat nasz ścią- 
ga, a mianowicie: 

W razie zatrzymania pierwotnego kie- 
runku, przyjętego pizy rewizyi trasy, u- 
rządzenie niezbędnego dla interesentów 
powiatu przystanku w Demni, uważać 
należy za rzecz pewną — przy prowa- 
dzeniu zaś szlaku waryantą na Hucisko, 
przystanku tego nie otrzymamy. 


Przystanek Demnia stanowiłby punkt 
środkowy dla gmin: Demni, Hucisko, 
Kurzany, Wulka, Stratyn, Dubryniów, 
Rohaczyn wieś, Rohaczyn miast., Nara- 
jów wieś, Narajów miast. i Wierzbów, 
oraz kompleksów lasowych do majątków 
Mieczyszczowa, Kurzan, Stratyna i skar- 
bu brzeżańskiego należących — z sie- 
dzibą kilku wielkich gorzelń,  węglarni, 
wapniarek, kamieniołomów, huty szkła, 
foluszów, młynów zwykłych i jednego a- 
merykańskiego itd. będzie interesom o- 
gółu dogadzać i cieszyć się będzie oży- 
wioną frekwencyą osobową i ożywionym 
ruchem towarowym, podczas gdy przeci- 
wnie na najwyższym punkcie działu wód 
proponowany przystanek na szczęśliwe 
warunki ruchu liczyć nie może. 

Przystanek Demnię łączyłaby krótka 
i wygodna droga dojazdowa z gościńcem 


krajowym, dojazd zaś do działu wód bę- 


dzie długi, kosztowny i uciążliwy. 


Waryanta na Hucisko sprowadza na 
właścicieli pobliskich gruntów nadzwy- 


czajne uciążliwości w gospodarstwie, wy- 
maga założenia licznych przejazdów, 


przełożenia dróg i budowy nowych dróg 


równoległych, oraz prowadząc przez gę- 


sto zabudowaną wieś, bezpieczeństwo ru- 


chu kolejowego, jak również życia i mie- 
uia mieszkańców w wysokim stopniu na- 
raża, podczas gdy pierwotna trasa wszy- 
stkie powyższe trudności szezęśliwie o- 
mija. 

Jedynym argumentem, przemawiają- 
cym za trasą na Hucisko jest to, iż jest 
oña o jeden kwadrat krótszą od projek- 
towanej pierwotnie; czyli jednak takie 
bezwzględne skrócenie linii, jest ze 
względów finansowych i technicznych 
racyonaln-, tu jeszcze udowodnionem nie 
jest, Wobec bowiem trzykroć większych 
robót ziemnych na waryancie, jest także 
i kwestyw oszezędności bardzo problema- 
tyczną, a jedynie porównanie, dokładnie 
i bezstonuie opracowanych kosztorysów 
obu linii, mogłaby wykazać, czy waryan- 
ta na Hucisko uporczywie forsowana 
przez kierownictwo budowy, jest o tyle 
tańszą, iżby za tę cenę najżywotniejsze 
luteresa całej okolicy poświęcić wy- 
padało, 


Opierając się przeto na powyższych 


z niezrozumiałym i niczem nie dającym 
się usprawiedliwić uporem słuszne żŻą- 
dania powiatu brzeżuńskiego wrzekomo 
„względami technicznej natury powodo- 
wane, odrzuca; wydział pow. w obro- 
nie zagrożonego powiatu wniósł równo- 
cześnie zażalenie do prezydyum general- 
nej dyrekcyi kolei państwowych, jako też 
do ministerstwa handlu i prosi: Wys. 
wydział krajowy raczy takowa ze swej 
strony jak najusilniej poprzeć — a mia- 
nowicie u władz powyższych zażądać i 
ażeby zachowano pierwotny przy rewizyj 
trasy przyjęty kierunek szlaku kolei Ha- 
liez Ostrów-Tarnopol pomiędzy stacyami 
Podwysokie Mieczyszczów, z przystan- 
kiem w Demni. Wydział krajowy poparł 
też pismem z 27. lipca br. l. 38668 jak- 
najgoręciej to żądanie wobec rządu, i 
spodziewać się należy, iż przy komisy! 
reambulacyjnej, która rozpoczyna się 13. 
bm. życzenie reprezentacyi powiatowej 
brzeżańskiej, ażeby w Demni urząazony 
był przystanek przyszłej kolei żelaznej 
Haliez-Ostrów- Tarnopol skutecznie będzie 


podniesionem i uzasadnionem. 


Również i o położeniu reszty stacyj 
projektowanej kolei rozlieznie się nasu- 
krytyczne 


wywodach, wykazujących dosadnie, że 
kierownictwo budowy kolei Halicz- Ostrów- 


Jubileusz „Gwiazdy“. 


Korzystając z cennej pracy p. K. 


Laskowskiego, jesteśmy w stanie podać 


następne szczegóły o powstaniu i roz- 
woju lwowskiej „Gwiazdy*. 

Myśl zawiązania stowarzyszenia mię- 
dzy czeladzią rzemieślniczą, odpowiada- 


jącego postępowi i potrzebom czasu, a 


przedewszystkiem stowarzyszenia opar- 
tego na samopomocy samych członków, 
w któremby samodzielnie załatwiać mo- 


gli swe sprawy, od bardzo dawna pod- 


noszoną była w różnych kołach społe- 
czeństwa naszego. Przedewszystkiem po- 
trzebę tego odczuwali najbardziej sami 
rękodzielnicy, którzy też nie ustawali 
w usiłowaniach około utworzenia dla 
siebie silnej organizacyi. Wielka część 
ówczesnej młodzieży akademickiej po- 
dzielała z nimi te przekonania i była 
czynną w tej pracy. Już w piątym 
dziesiątku stulecia naszego usiłowania 
te przybierały niejednokrotnie prakty- 
czne kierunki, i tu i ówdzie poczęto 
zamiary w czyn wprowadzać, zawiązu- 
jąc pod rozmaitemi nazwami i hasłami 
towarzystwa, mające jed»n cəl pa oku: 
podniesienie moralne 1 iuateryalne naj- 
liczniejszej klasy robotników rękodziel- 
niozycn. Usiłowania te jednak wszelkie, 
spełzły na niczem, rozbijając się o twar- 
dy mur wrogiego usposobienia sfer rzą- 
dzących dla naszego społeczeństwa, upa- 
trających niebezpieczeństwo dla siebie 
w każdym żywszym ruchu, a tem bar- 
dziej skierowanym ku podniesieniu pod 
każdym względem npośledzonej podów- 
czas klasy rzemieślniczej Taki stan 
rzeczy trwał aż do roku 1867, w któ- 
rym to roku ustawa o wolności stowa- 
rzyszania się dnia 15. listopada otrzy- 
mała sankcyę cesarską. 

Grono, złożone przeważnie z samych 
rękodzielników, przy czynnym współu- 
dziale wielu z patryotycznej ówczesnej 
młodzieży akademickiej i życzliwej po- 
mocy światłych obywateli patryotów za- 
brało się skrzętnie do pracy nad wpro- 
wadzeniem w życie dawno powziętego 
zamiaru. Usiłowaniom tym zawdzięczyć 
nalsży, że już dnia 8. marca 1868 na 
bardzo licznem zebraniu rękodzielników 
w sali ratuszowej, pod przewodnictwem 
$. p. Wacława Dąbrowskiego, póżniej- 
szego pzezydenta m. Lwowa, przyjęto 
przedłożony przez p. Dymitra Stokalnka, 
towarzysza krawieckiego, projekt statu- 
tu nowego stowarzyszenia dla wspólnej 
nauki i rozrywki p. n. „Gwiazda“. Na- 
zwą tą wyrażono główny cel stowarzy- 
szenia: szerzenie oświaty. 

Po przyjęciu projektu statutów, wy- 
brano na temże zgromadzeniu komitet 
wykonawczy z 9 złożony członków, a 
nadto trzech kuratorów, a mianowicie: 
śp. Darowskiego Mieczysława, śp. Dą- 
browskiego Wacława i śp. Piątkowskie- 


go Franciszka; na sekretarza zapro- |J 


szono Wp. Romanowicza Tadensza, 
podówczas akademika tutejszego. Pier- 
wszem zadaniem tego komitetu było 
przedewszystkiem uzyskanie zatwier: 
dzenia statutów, które otrzymały sank- 
cyę d. 7 kwietnia 1868 r. do 1. 19410, 
a w dniu 14 marca 1869 r. odbyło się 
pierwsze walne zgromadzenie stowa- 
rzyszenia, na którem także wybrano 
4 kuratorów, a mianowicie: śp. JE. 
Włodzimierza hr. Russockiego, śp. Kor- 
nela Pillera, śp. Wincentego Baurowi- 
cza i śp. Feliksa Piątkowskiego. Tre- 
ściwem sprawozdaniem obejmujemy tyl- 


ko najważniejsze momenty z Życia obu | P 


stowarzyszeń naszych p.n. „Gwiuzda*. 

W roku 1869 otrzymała „Gwiazda* 
na nowo zawiązujący się fundusz in- 
walidów, wdów i sieróż za pośrednie- 
twem „Stewarzyszenia wzajemnej po- 
mocy mieszczan lwowskich pod we- 
zwaniem błogosławionego Jana z Du 
kli jedną obligacyę indemnizacyjną, 
złożoną tamże jeszcze dnia b. maja 
1862 przez JE. Włodzimierza hr. Rus 
sockiego. Było to pierwszą podwaliną 
funduszu, mającego w przyszłości wiel- 
kie a ciężkie zadanie wspierania tych 
członków, którzy z powodu kalectwa 
lub starości a tem samem zupełnej 
nieudolności do dalszej zawodowej pra- 
cy, pozbawieni są możności zarobienia 
na chleb codzienny. 

W cgun istnienia tego funduszu tj. 
od roku 1870 do końca roku 1892, 
pobierało wsparcie przeszło sześćdzie- 
sięciu  członków-inwalidów,  jakoteż 
przeszło sto wdów i prawie tyle sie- 
rót, bądź stałe miesięczne wsparcie 
lub też jednorazowe zapomogi, które 
od roku 1888 za uchwałą walnego zgro- 
madzenia postanowiono w miejsce sta- 
łej miesięcznej zapomogi wypłacać bez- 
dzietnym wdowom. 

Równocześnie z utworzeniem fun- 
duszu inwalidów, wdów i sierót, po- 
wstał także w roku 1869 t. z. fundusz 
zaliczkowy, polegający na drobnych 
oszczędnościach członków (najmniej 
5 et. tygodniowo), które członkowie 
wnoszą beż oprocentowywania. Powste- 
ły ztąd kapitał użytym był na udzie- 
lamie bardziej potrzebuym członkom 
zaliczek za mierną prowizyą, a dochód 
z uzyskanych odsetek przezuaczono 
przedewszystkiem na utworzenie fun- 
duszu rezerwowego, dla pokrycia mo- 
żliwych strat, — a w dalszym ciągu 
na zasilanie mającego dopiero w na- 
stępnym rokn (1870) powstać funduszu 
szpitalnego i istniejącego już funduszu 
inwalidów, wdów i sierót. Tutaj także 
brak doświadczenia i nieoględność by- 
ły powodem, że w samem swem zalo- 
żeniu bardzo pożyteczny ten fundusz, 
oddający tak członkom jakoteż innym 
funduszom stowarzyszenia znaczne ko- 
rzyści, zwichnięto jego przeznaczenie. 


. SŚwobodnemu a skutecznemu działa- 
niu atowarzyszenia najbardziej stał na 
przeszkodzie brak dogodnego i odpo- 
wiedniego pomieszkania przy wygóro- 
wanych jnż wówczas cenach mieszkań 
we Lwowie. To też spowodował on lu- 
dzi głębiej pojmujących potrzeby sto- 
warzyszenia, że już w r. 1869 czyniono 
starania około zakupna realności na 


własność stowarzyszenia.- Śp. Karolina 
z książąt Ponińskich ks. Lubomirska, 
widząc usiłowania stowarzyszenia, które 
wobec braków pieniężnych były bardzo 
utrudnione, wyliczyła potrzebną gotów- 
kę w kwocie 6500 zł. zakupując wspo- 
mnianą realność na własne imię, odda- 
jąc do użytku stowarzyszenia w r. 1871, 
zaś w następnym zaraz roku tabularnie 
przeniosła na własność stowarzyszenia 
z warunkiem, by odsetki od tego kapi- 
tału rok rocznie użyte były na cele 
naukowe. W roku 1871 dnia 15. czerw 
ca dokonano uroozystości poświęcenia 
sztandaru stowarzyszenia, (na sprawie- 
nie którego członkowie dobrowolnymi 
datkami złożyli 598 zł. 37 et.). Na sztan- 
darze znajduje się obraz Najświętszej 
Panny Częstochowskiej, z drugiej go- 
dło stowarzyszenia „Gwiazda*, zaś na 
szarfie widnieje napis „Przez oświatę 
do wolności“. 

W roku 1875 dokonano — w sto- 
sunkach stow. nader ważną odgrywa- 
jącą rolę — budowę wielkiej sali wraz 
z ubikacyami na biura stowarzyszenia 
i pomieszkanie dla gospodarza. Dnia 
19 czerwca w tymże roku odbyła się 
uroczystość założenia kamienia węgiel- 
nego a po poświęceniu w d. 2. lutego 
1876 oddaną została do użytku stowa 
rzyszenia. Na pokrycie kosztów budowy 
użyto oprócz właściwego funduszu 
„Gwiazdy“, także oały kapitał fundu- 
szu inwalidów, wdów i sierót, jako też 
część funduszu szpitalnego, a nadto 
zaciągnięto pożyczkę w galicyjskiej ka- 
sie oszczędności w kwocie 3.000 zł. 
Ogólne koszta budowy i urządzenia się- 
gają około 22.000 zł. 

Dnia 27. listopada 1890 r. zmarła 
w Wiedniu śp. Karolina z ks. Poniń- 
skich ks. Lubomirska, nieodżałowana 
opiekunka i protektorka „Gwiazdy*. 
Księżna w ostatnich dniach kwietnia 
1890 r. zawiadomiła ówczesnego preze- 
sa stow. p. Franciszka Głodzińskiego, 
że uznając prawdziwą  pożyteczność 
„Gwiazdy *, pragnie jej da wyraz tego 
uznania. W tym celu przeznaczyła fun- 
dusz 10.000 zł, z którego odsetki w 
kwocie 500 zł. rocznie, służą do obdzie- 
lenia najuboższych członków „Gwiazdy * 
za pośrednictwem wydziału stowarzy- 
szenia. Wkrótce potem, we wrześniu 
1890 otrzymał p. Fr. Głodziński oświad- 
czenie śp. księżnej, że zamierza ona 
przyjść w pomoc także młodzieży ręko- 
dzielniczej należącej do „Gwiazdy*, 
przeznaczając dalszych 10.000 zł, z któ- 
rych odsetki w kwocie 500 zł. rocznie 
przeznacza na stypendya dla kształcą- 
cych się fachowo bądź w kraju bądź 
zagranicą. Niestety śmierć księżnej była 
powodem, że dotąd jeszcze drug e to 
Jej postanowienie nie weszło w Życie, 
z powodu długo trwających formalno- 
ści urzędowych, towarzyszących zała- 
twianiu spraw spadkowych. 

Majątek towarzystwa przedstawia- 

1) fundusz stowarzyszenia „Gwia- 
zda* 26.000 zł. 2) Fundusz ks. Lubo- 
mirskiej 6.500 zł. 3) Fundusz im. Mło- 
ekiego 1.000 zł. 4) Fundusz inwalidów, 
wdów i sierót 15.417 zł. 63 ct. 5) Fun- 
dusz Karola Gromana 600 zł. 6) Fun- 
dusz szpitalny 3.432 zł. 30 ot. 7) Fun- 
dusz rezerwowy 304 zł. 19 ct. 8) Fun 
dusz zaliczkowy 3.943 zł. 94 ct. 

Biblioteka założona w roku 1868, 
otrzymawszy na początek swój 100 to- 
mów od stow. wzaj. pom. mieszczan 
lwowskich, bardzo szybko wzrastała 
ofiarnością członków. Obecnie biblio- 
teka liczy przeszło 3000 tomów (oprócz 
ism i broszur ulotnych) 1 zostałą w 
ostatnich czasach uporządkowaną, a 
katalog ogłoszono drukiem. 

Zarząd stowarzyszenia spoczywa w 
ręku obu wydziałów (przeciętnie oko- 
ło 40 członków) i 7 kuratorów, rok ro- 
cznie na walnych zgromadzeniach o- 
bieranych. Administracyę funduszów 
prowadzi dyrekcya stowarzyszenia WZA- 
jemnej pomocy. W okresie lat 1868 do 
1893 przewodniczyli stowarzyszeniu ku 
wspólnej nauce i rozrywce jako pre- 
zesowie (z grona członków honoro- 
wych): Adolf Aleksandrowicz (1868 do 
1869), sp. Mieczysław Darowski (1870 
do 1880), Tadeusz Romanowicz (1881), 
Franciszek Gładziński (1882 — 1898), 
obecnie Juliusz Starkel od r. 1893. — 
W stowarzyszeniu wzajemnej pomocy 
spełniali godność dyrektorów (z grona 
członków zwyczajnych): śp. August 
Mayer (1869), śp. Łukasz Skerl (1870 
do 1875), śp. August Skerl (1876 do 
1878), śp. Stefan Erazmus (1879), śp. 
Grzegorz Iwachów (1880—1884), Fran- 
ciszek Wiesner (od r, 1885 i obecnie). 


A 


Trzy. zjazdy. 


Lwów d. 12. sierpnia. 

(P.) Niedziela dzisiejsza pamiętna bę- 
dzie również w dziejach wystawy. Prócz 
Szlązaków, podążających pod wodzą p. 
pastora Micheydy od strony Cieszyna, 
śwęci dziś „Gwiazda* dwndziestą piątą 
rocznicę swego istnienia, zaś równocze- 
śnie zjazd rękodzielników i przemysło- 
wirów rozpoczyna swe obrady. 

Miłych braci ze Szląska wita Lwów 
już po raz wtóry w swych murach. Po 
raz pierwszy przybyli do nas w sierpniu 
1871 roku pod przewodnietwem zasłużo 
nego Stalmacha, i wówczas to jednemu 
z uczestników wycieczki wymknęły się 
z ust słowa pamiętne: Nie widzieliśmy 
się z sobą od lat pięciuset.. Był w tem 
wyrażeniu gorzki wyrzut, który stara- 
liśmy się w następnych lat dziesiątkach 
podać w zapomnienie, stwierdzając na 
każdym kroku łączność naszą z tą pra- 
starą Piastów dzielnicą. P. Micheyda za- 
znaczył to wyraźnie w swem przemó- 
wieniu, wygłoszonem podczas zjuzdu li- 
teracko - dziennikarskiego, który jasno i 
nie dwuznacznie wyraził swe zdanie w 
sprawie szląskiej. Zarówno też w Izbie 
sejmowej jak w parlamencie wiedeńskim 
posłowie polscy pomną w każdej chwili 
o braci od zachodniej strony, i w miarę 
sił oraz możności starają się spieszyć im 
w pomoc w walce z napływówym żywio- 
łem. Przyzna to każdy, nieuprzedzony 


badacz naszych stosunków. Podczas pier- |od dawna i takie tumany kurzu na niej 
wszej swej gościny we Lwowie pospie- | się wznoszą, że nawet okna otworzyć nie- 


szyli Szlązacy na Kopiec, by stwierdzić 
swą łączność z wiekopomnym aktem unii 
lubelskiej. 

Dziś przybywają na wystawę, by 
wziąć udział w tym tryun.fie polskiego 
ducha i czynu. Oddawsży hołd przeszło- 
ści, łączą się z nami i w tej radośnej 
dla nas chwili bieżącej. 

Jubileusz „Gwiazdy* dwudziestopię- 
cioletni oraz zjazd rękodzielników i prze- 
mysłowców, nadają dniowi dzisiejszemu 
odmienne znów znaczenie. Jest to uro- 
czystość rękodzielnicza, święto narodowe 
polskiego robotnika, który z dumą spo- 
glądać może na wystawę jako na dzieło 
w znacznej części jego ręką dokonane. 
Oddawszy przeto hołd pamięci i za-łu- 
gom mężom dzielnej dłoni i wielkiego 
serca, którzy pierwsi przyczynili się do 
zjednoczenia sił robotniczych, niech przy- 
stąpią nasi rękodzielnicy do obrad nad 
sprawami swego zawodu z pogodną my- 
ślą i z sercem wolnem on jakichkolwiek 
zawiści. 

Zawiść społeczna podobnie jak raso- 
wa jest niezdrowym wynikiem wrogiej 
nam kultury i dla naszego świata ręko- 
dzielniczego winna pozostać obcą, Nie 
rozrywać nam sił w bezowocnej walce o 
marne hasła, które pod wzniosłym fra- 
zesem kryć zwykły niekiedy i egoisty- 
czne cele. Mamy niepłonną nadzieję, że 
inicyatorowie wiecu nie zapomną o tym 
obowiązku polskiego rękodzielnika i z 
całego serca rozpoczynającym się w dniu 
dzisiejszym obradom wiecowym zaseła- 
my staropolskie: Szczęść Boże! 


KRONIKA. 


Lwów dnia 11. sierpnia. 

Zapiski osobiste. Adolf Pepłowski, 
znany adwokat warszawski i obrońca karny, 
bawi w naszem mieście, 

Odznaczenie. Tytuł radcy rządowego 
otrzymał przy sposobności przeniesienia 
w stan spoczynku st. radca rachunkowy 
w ministerstwie Wilbelm Kiotz. 

Szlachectwo. Wiener Ztg. z dnia 11 
bm. ogłasza, jak telegrafują nam z Wiednia, 
wyniesienie do stanu szlacheckiego z przy- 
domkiem „Rumfels* wdowy po star. poru- 
czniku Ludwikę Rumpołd wraz z dziećmi 
Fryderykiem, Oskarem, Ludwikieu i Ka- 
rolem. 

Zjazd poczimistrzów. W głównej 
sali dyrekcyi poczt i telegrafów rozpoczęło 
się dziś o 10. rano walue zgromadzenie 
pocztimistrzów, ekspedytorówj i ekspedyentów 
pocztowych Galieyi, Bukowiny i W. ks. Kra- 
kowski: go. Na porządku dziennym jest mię- 
dzy innemi ważna dla pocztuwistrzów sprawa 
ułożenia projektu, organizacy: poczt prowin- 
cyonalnych, który mają ułożyć delegaci to- 
warzystwa w porozumieniu z dyrekcyą poczt 
i telegrafów. W zjeździe bierze udział oko- 
ło 100 osób. Zebranie zagaił prezes towa- 
rzystwa pocztmistrzów p. lzydor Kowalew- 
ski, który witając kolegów imieniem wydzia- 
łu, podniósł zasługi obecnego dyrektora p. 
Seferowicza. Następnie przemówił radca Se- 
ferowicz, który wyraził przekonanie, że dzi- 
siejsze posiedzenie będzie w owocach swoich 
wielkiej doniosłości. Ministerstwo handłu da- 
ło już pewne wskazówki dowodzące, że i 
tam myślą o polepszeniu doli panów. 

Mowca uprasza, by przy naradach uni- 
kano drobiazgowości. Elaborat radców dy- 
rekcyi poczt i telegrafów pp. Stógbanera 
i Chołodeckiego, na podstawie wskazówek 
ministerstwa handlu, służyć winien za sub- 
strat. Na wniosek p. Brysiewicza uwolniono 
sekretarza p. Bieniedzkiego z Rudek od 
czytania protokołu z poprzedniego posiedze- 
nia. Następnie sprawozdanie z czynności 
wydziału w roku ubiegłym przedłożył pre- 
zes Tow. p. Kowalewski, które przyjęto bez 
dyskusyi do wiadomości, tak samo sprawo- 
zdanie centralnego komitetu Związku pen- 
syjnego, 

Na wniosek wydziału mianowało zgro- 
madzerie p, Seferowicza członkiem bo- 
norowym Towarzystwa i wybrało deputacyę, 
złożona z pp. prezesa Kowalewskiego, wi- 
ceprezesa Brysiewicza i sekretarza Bieniedz- 
kiego dla zawiadomienia p. Seferowicza o 
tej uchwale. Po przerwie uchwalono projekt 
organizacji poczt prowincyonalnych. 

Smutny wypadek,  oberwania się 
części rusztowania przy ul. Batorego, obok 
gmachu sądu karnego, zdarzył się wczoraj 
o godz. 2 pop. Wezwane telefonicznie po- 
gotowie stacyi ratunkowej zastało na miej- 
sce wypadku murarza Władysława QOrłosia, 
rodem z Łańcuta, u którego stwierdzono 
złamanie dwu żeber po stronie lewej i zmiaż- 
dżenie podudzia ncgi prawej, nadto rozli- 
czne kontuzye, ofiarą katastrofy padł ró- 
wnież drugi murarz, znajdujący się w kry- 
tycznej chwili na rusztowaniu Józef Pleckal, 
który złamał sobie główkę pierwszej kostki 
wśród stopia. Śledztwo sądowe celem zba- 
dania przyczyny wypadku zostało wdro- 
żone. 

Ze szpitala komunikują nam, że obaj 
murarze są nader ciężko pokaleczeni, a 
zwłaszcza Władysław Orłoś, który ma dwa 
żebra po lewej stronie złamane, prawą no- 
ge zupełnie zmiażdżoną, a nadto liczne po- 
Wuczenia i darte rany zrządzone przez spa- 
dające deski i belki. 

xiękny przykład spełnienia obowiąz- 
ków kapłańskich dał onegdaj jeden z tutej- 
szych łac. duchownych, mieszkający przy 
ul. Batorego. Oto dowiedziawszy się o nie- 
szczęśliwym wypadku, jaki zdarzył się przy 
budowie gmachu sądu karnego, wybiegł na- 
tychmiast z domu, a zjawiwszy się na 
miejscu wypadku w chwili, gdy wóz ratun- 
kowy z ofiarą katastrofy wyruszał, wszedł 
do wnętrza wozu celem udzielenia nieszczę- 
śliwemu pociechy religijnej W drodze ofia- 
ra wypadku oświadczyła chęć wyspowiada- 
nia się. Lekarze więc wysiedli z wozu i 
szli piechotą za wozem, by być na zawo- 
łanie przy chorym, którego przybyły kapłan 
po drodze do szpitala wyspowiadał. r 

Mieszkańcy ulicy Kurkowej udają 
się po raz trzeci z prośbą do magistratu, 
aby tenże raczył zrobić porządek ze studnią, 
która naprzeciw Strzelnicy miejskiej stoi 
prawie od roku bez użytku. Na przestrzeni 
tej panuje taka posucha, że mieszkańcy mu- 
szą posełać po kwartę wody aż naprzeciw 
konsulatu rosyjskiego przy ul. Franciszkań - 
skiej, Ulica Kurkowa skrapianą nie była 


podobna. 

20 i 4-centówki tracą prawny obieg 
z d. 1 stycznia 1895, w kasach rządowych 
będzie je możnu mieniać do końca r. 1895. 

Bał między 10 a 15 września odbędzie 
się w hali koncertowej na placu wystawy 
pa korzyść Domu Pracy i Knchni ludowej, 
pod protektoratem pani Maryi hr. Bade- 
niowej. 

Świeżo zaślubieni wielki książę Ale- 
ksander Michajłowicz oraz w. ks. Ksenia 
znajdowali się, jak donoszą listownie z Pe- 
tersburga, w dniu wesela w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie. Nowożeńcy jechali powozem, 
zaprzężonym w trzy konie do Ropszińskiego 
pałacu. Wzdłuż drogi ustawiono beczki z ży- 
wieą, z których puszczano rakiety i zapa- 
lano bengalskie ognie. Woźnica oślepiony 
blaskiem, nie dostrzegł dokładnie mostu, 
przez który miał przejeżdżać, Dwa konie 
zaprzęgu wpadły w rów i przechyliły za 
sobą powóz. W. ks. Ksenia wypadła z po- 
wozu przez głowę w. ks. Aleksandra i po- 
kaleczyła się nieznacznie w twarz i prawą 
rękę. W. ks. Aleksander wyszedł cało. Wo- 
żnica pokaleczył się ciężko. Ponieważ stało 
si; to w odległości półtora wiorsty od Pe- 
terhbofu, pospieszono natychmiast z pomocą 
lekarską. Car i carowa na wiadomość o 
wypadku udali się natychmiast do pałacu 
Ropszińskiego. 


OFIARY. 


WPaui M. K. z Jarosławia złożyła w 
naszej administracyi złr. 2 dla biednej wdo- 
wy i złr. 2 dla ubogiej rodziny w Prze- 
myślu, 

Odsyłamy za pokwitowaniem. 


Sztuki piękne. 


Próba generalna z „Mary“ Humla 
odbyła się wczoraj wieczorem w obecności 
dyrekcyi, grona zaproszonych osób i recen- 
zentów muzycznych. Opera berlińskiego kom- 
pozytora wywarła na wszystkich wrażenie 
niepospolitego dzieła, które może liczyć u 
nas na trwałe i znakomite powodzenie. Do 
najpiękniejszych aryj zaliczyć należy: koły- 
sanie do snu dziecięcia przez Marę (pauna 
Strassern) i duet jej z mężem. Szersze u- 
wagi poświęcimy „Marze“ po dzisiejszej 
premierze. 

Repertoar teatralny Dziś w niedzielę 
o godzinie w pół do 4. popołudniu dla go- 
ści przybyłych na wystawę krajową „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“ obraz history- 
czny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. 
Anczyca. Wieczorem o godz. 8. „Faust“ 
wielka opera w 5 aktach Gounoda. Gościn- 
ny występ pań: Camilowej, Strassern oraz 
pp. Schlaffenberga, Górskiego i Kowalskie- 
go. Zaś w teatrze letnim również o 8. go- 
dzinie wieczór, po raz trzeci: „Niewierny 
Tomasz“ krotochwila w 3 aktach Karola 
Laufsa. W poniedziałek w teatrze hr. 
Skarbka „Ptasznik z Tyrolu“ operetka w 3 
aktach Zellera. Pierwszy występ pani Anny 
Łopatyńskiej, artystki teatru ruskiego, We 
wtorek w geatrze hr. Skarbka po raz drugi 
„Mara“ opera w jednym akcie Ferdynanda 
Hummla. 


Jstatnie wiadomości. 


Zwołana przez ministerstwo skar- 
bu konferencya delegatów wszystkich 
ministerstw w sprawie uregulowania 
płac urzędników państwowych ukoń- 
c.yła obrady. Ministerstwu skarbu 
przedłożono szereg mniej więcej dale- 
ko idących propozyoyj, które połączo- 
ne są ze znacznemi ofiarami dla skar- 
bu państwowego. 


Prócz Fremdenblattu także starooze- 
ska Politik ostro wystąpiła przeciw 
Dziennikowi polskiemu za jego „węgier- 
ski* artykuł. Do gróżb Dziennika pol- 
skiego ciśniętych Słowianom — powia- 
da Politik — nie przywiązujemy wagi, 
nie należą one bowiem do rzędu enun- 
cyacyj, będących wyrazem Polaków. 
„Polacy — pisze dalej Politik — za 
nadto doświadczonymi i na zimno roz- 
ważającymi pohtykami, aby w swoich 
pdlitycznych postanowieniach kiero- 
wali newrozą, która nawiasem mówiąc 
nie jest w danym wypadku nawet u- 
zasadnioną. Jeśli sporządzonoby staty- 
stykę przybywających na wystawę do 
Lwowa wedle narodowości, to niewąt- 
pliwie okazałoby się, że głównego kon- 
tyngentu dostarczyli nie Niemoy a i 
nie Węgrzy ale Słowianie a między 
tymi znowu nie byliby ostatnimi Cze- 
si. Skargom Dziennika polskiego brak 
tedy wszelkiej podstawy — i uważał 
za niezbędne nawet Fremdenblatt pod- 
nieść to, zaznaczając, że z błędnych 
premis nie trudno dojść i do błędnej 
konkluzyi. Znaoznie praktyozniej od 
Dziennika polskiego oceniła przyjazd 
ministrów węgierskioh do Lwowa Ga- 
zeta Narodowa, wzywając Koła kompe- 
tentne do skorzystania z-pobytu trans- 
litawskich dostojników celem bezpo- 
średniej wymiany zdań w sprawie 
Morskiego Oka. Zdaje nam się to o 
wiele racyonalniejszem aniżeli puste re- 
kryminacye Dziennika polskiego, które 
mogą być wodą na młyn jedynie dla 
Tan barwy na wzór tutejszego Tag- 
blattu.“ 


Pester Lloyd chce zabezpieczyć się 
przed przypuszczeniem, jakoby wizy- 
ta Wekerlego we Lwowie miała 
mieć inne znaczenie po nad zwykłe, 
moralne. „Prezydent ministrów p. We- 
kerle i jego koledzy — powiada Pester 
Lloyd — doznali w Galioyi wielce ser- 
decznego przyjęcia tak ze strony władz 
krajowych, jak i mieszkańców stolicy. 
Nie należy tu pominąć faktu, że szumne 


| WEAŁ" _ 0. 
owacye, jakich przedmiotem tam byli| do Mohacza, umknął w drodze. Znale- 
dygnitarze węgierscy nie zostały wy-|ziono go później nad potokiem  Osele 


wołane jedynie uznaniem (to na pewne. 
Przyp. red. Gaz. Nar.j liberalnego kie- 
runku, jaki ci panowie reprezentują, 
ale również miały na celu zamanifesto- 
wanie braterskiej względem Węgrów 


nieżywego. Obdukcya wykazała Śmierć 

od udaru słonecznego i paraliżu serca 
Berlin d. 11. sierpnia. 

Berl. Tageblatt donosi .z Petersbur- 


sympatyi. Prasa polska uznała, że po-|ga: Rząd rosyjski wysłał ośm okrętów 


dróż ministrów zacieśniła względy przy- 
jaźni między obydwoma narodowościa- 
mi i że stosunki wzajemne zyskały na 
serdeczności. Na tem jednak 


wojennych, z zapieczętowanemi rozka- 
zami do Korei. Nadto naczelnie dowo- 


moralnym |dzący we wschodniej Syberyi otrzymał 


dorobku kończy się znaczenie wizyty rozkaz, aby wojska swoje trzymał cią - 
ministrów zalitawskich. Pojawiły się|gle w pogotowiu. Rosya pragnie za- 


jednak w prasie najrozmaitsze kombi- 
nacye, które usiłują wykazać i pod- 
znacżyć rzekomo specyalne i tajemni- 
cze cele wycieczki do Lwowa, o któ- 


chować zupełną neutralność, wszelako 
w razie gdyby się zanosiło na jakowe 
zmiany stosunków państwowych w Ko- 


rych jednak wyraźnie i głośno się nie|rei, z determinacyą bronić będzie swo- 
mówi, lecz półgębkiem. A szkoda, bo|ich interesów. 


w razie wyrażnego zamarkowania tych 
rzekomych celów — możnaby stanow- 
czo zaprzeczyć im wszelkiej racyon:l- 
nej podstawy“. 


Pruski minister wyznań odrzucił pro- 
ébę ks. arcybiskupa Stablewskiego wzglę- 
dem przywrócenia szkoły Urszulanek. 


Z Belgradu donoszą: Skrajni rady- 
kaly nie są zadowoleni z Pasioza i po- 
tępiają jego umiarkowane postępowanie. 


Veczerne Nov. powiadają z tego powo- 


Francya oświadczyła się gotową na 
wodsch wschodnio-azyatyckich postę- 
wać wspólnie z flotą rosyjską. 

Kolonia d. 11 sierpnia. 

Wedle Kóln. Ztg. uchwalił angielski 
komitet posiadaczy obligacyj greckiego 
dłagu państwowego zwołać ich na 
wtorek i doradzać im przyjęcie propo- 
zycyj rządu greckiego. Komitet opiera 
opiera się na tem, że ostatnie stypu- 
lacye miodzy ministrem Trikupisem a 


du: „Jeżeli Pavicz rzeczywiście potępia |domem bankierskim Hambro, znaczne 
WBJ byłego ministerstwa ra- |korzyści zawierają. Uo Anglicy uczy- 
ykalnego Gruicza, to nie może nadal | nią, nie zmieni w niczem uchwał ko- 


stać na czele stronnictwa radykalnego." 


Wyjazd cara na manewry pod Smo- 
leńskiem naznaczony został na 6. 
września. 


mitetu francuskiego i niemieckiego. 
Oba te komitety mają czynić wszel- 
kie wysilenia, aby Anglików przeko- 
na, że lepiejby zrobili, przyłączając 
się do komitetu francuskiego i nie- 


Dzienniki włoskie podają następu- | mjeokiego. Reprezentant Niemców Rós- 


jący komunikat ółurzędowy: „ 

chwili, kiedy we Włoszech zniesiono 
karę śmierci, rząd włoski zawsze sta- 
rał się o to, ażeby, ilekroć włoski pod- 
dany za granicą został na śmierć ska- 
zany, kara jego zamieniona została na 
dożywotnie więzienie. Obecnie jednak 
ao do Caseria, ze względu na naturę 


sler wyjeżdża z tego powodu do Lon- 
ynu. 
Sofia d. 11. sierpnia. 
W objażdźce swejej przybyli mini- 
ster prezydent Stoiłow i minister woj- 
ny Petrow do Hackiöj, gdzie przyjęto ich 


zbrodni i na jej znaczenie, postanowił |7 zapałem. W odpowiedzi na przemowę 
rząd włoski pozostawić bieg naturalny |delegaoyi miasta oświadczył Stoiłow : 
sprawiedliwości, reprezentowanej przez | Podczas objażdżki naszej po ojczyźnie 


sąd francuski.“ 


Lelesrarny. 


Wiedeń d. 11. sierpnia. 


skonstatowaliśmy z dumą i radością, 
jak wielce naród kocha swoją dynastyę, 
która jest rękojmią wolności i niezawi- 
słości Bułgaryi. Nasz: chorągwią jest 
dynastya nasza ; pod tą chorągwią kro- 
czyć będzie Bułgarya drogą wolności 


Dzisiejszy sobotni Tagblatćt Szepsa |ku postępowi. Wieczorem odbył się ko- 
wyraża powątpiewanie, aby wiec ręko-|rowód pochodniowy. 


dzielników we Lwowie odbył się spo- 
kojnie, skoro w nim biorą udział wie- 
deńscy antisemici z Sohneidrem na 


Dijon d. 11 sierpnia. 
Sąd przysięgłych skazał trzech a- 
narchistów za wysławianie Caseria i 


czele. Pismo to nie pochwala lwowskiej |; „ngandy anarchistycznej na 3 do 5 
ani WE ć propag y y J 
rady miejskiej za wyznaczenie 1000 zł. lat więzienie. 


na przyjęcie antisemitów. 

Arcyksiążę Karol Ludwik wyraził 
się z uznaniem 0 lwowskiej radzie miej- 
skiej z powodu spokojnej i przedmioto- 
wej jej działalności. 

Praga d. 11. sierpnia. 

Zapewniają, że zamierzone przez 
staroczechów zwołanie zjazdu dla na- 
rady nad położeniem politycznem przyj- 
dzie do skutku, a zjazd ten odbędzie 
się we wrześniu w Starym Bolesła- 
wiu. 

Kołoszwar d. 11. sierpnia. 

Kupiec Ludwik Kobn z firmy Ja- 
ques Kohn został aresztowany pod za- 
rzutem fałszywej krydy. Kohn jest bar 
dzo bogaty. 


Mohacz (na Węgrzech) d. 11. sierpnia. 
Sławny fałszerz banknotów Józef 
Mayer, eskortowany z Magyar Peterd 


Rzym d. 11. sierpnia. 
Z Rio Janeiro donoszą, że rząd bra- 
zylijski stanowczo zabronił wylądowa- 
nia w Brazylii anarchistom, których 
rząd włoski przed tygodniem z Genuy 
do Brazylii przymusowo wyprawił. 
Turyn d. 11. sierpnia. 
Wedle Gazetta di Torino komendant 
brygady, jenerał Rotonda, został przez 
komenderującego jenerala Ricci do are- 
sztu posłany z powodu lichego dowo- 
dzenia brygadą podczas ćwiczeń w do- 
linie Vermagnana. 
Szangaj d. 11. sierpnia. 
Obiega pogłoska, że J apończycy wy- 
sadzili w Korei na ląd 12.000 żołnierzy 
w Fusan, a 8.000 w Yengan i że to 
wojsko koncentruje się koło Soeule i 
wyruszy przeciw armii chińskiej, nad- 
ciągającej z północy. 


> 


nazwisko 


nowo 


Proszek 


luskwy, pchły, 
koki ki, stonogi, 


Prawdziwy do nabyci 


Marka ochronna. 


Fabryka i wysyłka w drogueryi 


nym psem“ w Pradze u 


Jan Zaniewski apt,; 
apt; Jaslo: 
Witos rawski ; Kopyezynce:; M. Reder a 
Arnold Reifer apt., W. Redyk apt., K 
A. Szafrański droguerya tka. 
Nagel; Krosno: Jan 
der Zagajewski apt. 
Nowy Targ Ad. Baumann, 


Nokal: A. W. Grot; Tarnopol; 
róne A. Berger, W. Mildner, 


Złoczów : Józef Gold : Żywiee: M 


Najlepsze czernidło na Świecie! | 


- FERNOLENDT» 


CZERMDLO DO OBUWIA 


WIEDEN. 
Fabryka założona w roku 1835. 


Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszczący połysk , skórę czyni trwałą. 


Creme naturalnej barwy na jasne obuwie. 


—— Do nabycia wszędzie. —— ) 
powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


IT. ANDEN 


zabija i niszezy bezpowrotnie 
szwaby, Kkarakony, moskale, ma- 


a wszędzie tam; gdzie są wywieszone 
Andela plakaty. 


lica Hnssa 13. 


We LWOWIĘ: Zyg. Ruckera apt. pod 
apt, Alojzy Hübner BO enia, Rok 1. 38, 
apt. En ul. Krakowska. K 
> W. Fusek apt; Biała: E. Kr 

apt, Bolechów: Karol Dil h A 


Chodorów : St. Daszkiewicz a 
Gródek pod Lwowem: A. Lippu; 
Pasch apt. Kołomyja: E. Stenzel apt. 
t; Kossów : 
A a „ARNE: myć 
. Hawełka, Jan Poznański, > z 
azarowicz ; Kulików : B. Misiołek apt: Kuty: Aleksan 
SZLA. Szustow p S Sacz 
7 aeur, S. Holzgriinn; Now ą0Z : 
bard, S. Liechtmann ; Niemirów : eirf apt. Przemyśl 
szewski. Nokal: Eug. Wysoczański apt, Sacha: C. Czernicki apt. 
wów: A. Beil apt., Waleryan Ritterman & Co.; Stare Miasto: A. kę 
Maryan Krzyżanowski apt, ©. Frantz aP A 
c i W. Simek, S. Steissenberg i M. Adler apt; 
Wadowiee: 3. Kurowski apt., T. Rauchberger. Żółkiew : Juljan Olearczyk ; 
„ Pawluszkiewicz. 


4557 


St. FERNOLENDT. 


odkryty 
zamorsk i 


mole, i wszelkie owady. 


J. Andela „pod Czar- 
6678 


. P. Mikolasch 


Orłem l 
Srebrnym rA ioir Geilkofer 


J. Berger apt., 


W. Landesberg 
t; Frysztak: 
iniany : A. Hełm 
J. Sidorowicz, K. Br, 
G ' Bursa apt; Kraków: 
Eugeniusz Heller & tà 
Reim & Friedrieh. Jan 


uppa; Brody : 


Wisłocki apt; 
T. Gross- 
: A. Fali 
Stanisła- 
Paluch apt. 


Jarosław : 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Sierpnia 1894. Nr. 194. 


Londyn d. 11. sierpnia. 

Z Waszyngtonu donoszą: Na za- 
wiadomienie delegatów senatu, że dele- 
gaci Izby posłów uwolnienia węgla od 
ała, tudzież zniżenia eła od tkanin, 
wełny owczej i bawełny, kruszców, pa- 
lenej gliny i wyrobów szklanych żąda- 
ją — oświadczyli konserwatywni sena- 
torowie, że na te żądania nie przysta- 
ją, i tylko na uwolnienie od cła cukru 
surowego i rafinowanego przystać są 
gotowi pod warunkiem, iżby delegaci 
Izby posłów resztę punktów niniejsze- 
go projektu senatu, wraz z ołem 40 ct. 
od węgla i kruszców żelaznych przyjęli. 
Onegdaj doręczono ten projekt delega- 
tom Izby posłów, którzy go jednak od- 
rzucili. 

Londyn d. 11 sierpnia. 

Na wozorajszem posiedzeniu Izby 
posłów oświadczył rząd, że dokładne 
sprawozdania co do oficerów angiel- 
kich, ocalonych przy zatopieniu okrę- 
tu „Kowshing* spodziewane są w Lon- 
dynie dopiero na 24 września. Rząd 
japoński został uwiadomiony, że uwa- 
żany jest za odpowiedzialny za utratę 
ludzi i mienia. 

Londyn d. 11. sierpnia. 

Jak Times donosi, zabiegi Anglii i 
Rosyi celem pokojowego zagodzenia 
sporu chińsko - japońskiego nie udały 
się, i postanowiono na razie nie mie- 
szać się do tej sprawy. Jak się zdaje, 
Anglia i Włochy w istocie zamie- 
rzają pospołu działać przeciw mahdzi- 
stom. 

Genna d. 11. sierpnia. 

W mieszkaniu Verdiego w pałacu 
Doria usiłowano wozoraj popełnić kra- 
dzież niesłychanie zuchwałą. Portyer 
obaczył w bramie wjazdowej człowie- 
ka grożącego rewolwerem. Na krzyk 
portyera zbiegło się kilku strażników 
skarbowych, poczem owo indywiduum 
wraz z trzema innemi uciekło i nie- 
zdołano ich schwytać. 

Na schodach pałacu znaleziono 
ciężką, należącą do Verdiego kasetę 
żelazną, zawierającą wiełką sumę w 
papierach walorowych, tudzież dwa wo- 
ry z drogocennemi upominkami Ver- 
diego, wazami, kandelabrami i t. d. 
Mieszkanie Verdiego znaleziono w sta- 
nie, którego opisać niepodubna. 

Waszyngton d. 11, sierpnia. 

Prezydent Cleveland zatwierdził u- 
znanie rzeczypospolitej Hawai przez 
posła Stanów Zjednoczonych. 


Proces anarchistów. 


Paryż d. 11. sierpnia. 
Na wozorajszem posiedzeniu prze- 


mawiał adwokat Desplats, jako obrońca | 


Sebastyana Faure, który następnie je- 
szcze sam obronę wygłosił. Nie miałem 
udziału — rzekł on — w żadnej zbro- 
dni, ani w bliższych ani w dalszych 
stosunkach nie zostawałem z tymi, któ- 
rzy dopuszczali się zamachów a tylko 
teoretycznie pochwalam anarchizm. Dziś 
ciąg dalszy wywodów obrończych. Z po- 
wodu długiego trwania rozprawy, pa- 
nuje ogólne znużenie a izbę sądową 
zapełnia niewielka ilość publiczności. 
Wyrok zdaje się w niedzielę jeszcze 
nie zapadnie. 


Dla rolników i przemysłowców! 


Naftowe motory bezpieczeństwa 


systemu Hornsby - Akroid 
dla zwykłych lamp naftowych stałych i prze- 
wozowych na kołach, o sile 1:/j do 40 koni. 
Motory gazowe i parowe najlepszej konstruk- 
cyi, o sile 11, do 59 koni po cenach najprzy. 
stępniejszych. Transmisya e 
ze: Prospekty i cenniki rozsyła gratis e. k. uprz 
FABRYKA MASZYN, 
G. Rernhardt's Söhne 
Wien, Gaudenzdorf, Hauptstrasse 23. 
Dzielnych ajentów poszukujemy. 


150 b 
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Pierv sza i najstarsza fabrykn pieców w Austro-Wegrzech. 


Ev. CL EL 


c. k. nadworny maszynista 


Przeszło 100.000 aparatów 


Przyjemne, łagodne i zdrowe wiepło. 


w spaleniu. 


kosztów transportu — spowodowały tę bez- 
przykładną obniżkę. Spadek cen zboża na- 
stępuje ustawicznie z jedną przerwą 1891 r. 
głosowego w Rosyi. Sprawozdanie targowe 
wiedeńskie z ostatniego dwudziestopięciolecia 
wskazują to najdobitniej, Najwyższe (Nw) i 


Dzia! ekonomiczny. 


Ceny zboża doszły obecnie de niebywa- 
łej niskości. Obfite zbiory w całym Świecie, 
jak niemniej ogromnie zwiększona produk- 


cya w Stanach Zjednoczonych północnej |targu w ciągu ostatnich 25 lat tak się przed- 
Ameryki, Indyi i Rosyi, jako też obniżenie | stawiają: 
Pszenica Żyto Jęczmień Owies 

Nw. Nao. Nw. Nn. Nw. Nn. Nw. Nn. 
1869 120 89 T9 70 9:2 78 T4 63 
1870 13'1 106 86 7v0 92 23 102 70 
1871 155 123 100 70 9:3 81 9:0 6.6 
1872 149 138 9:2 85 87 80 "7 62 
1873 18:6 150 140 90 129 87 86 60 
1874 173 108 135 93 188 93 109 84 
1875 138 94 99 81 99 78 95 75 
1876 130 107 110 81 105 90 108 75 
1877 164 122 126 101 120 94 92 70 
1878 188 108 91 69 1%0 83 77 63 
1881 138 129 120 95 113 100 84 69 
1882 138:6 102 95 77 108 97 85 63 
1883 120 103 87 79 108 103 75 68 
1884 109 87 97 76 115 98 8% "6% 
1885 10:38 81 88 69 103 85 79 68 
1886 100 85 75 69 105 78 7:1 6:5 
1887 103 76 77 60 GE) | 75 78 57 
1888 8:8 76 6:6 61 100 80 64 56 
1889 9:6 76 8:9 63 108 80 84 57 
1890 9:5 82 94 78 105 90 94 67 
1891 122 90 115 79 88 82 S GA 
1892 11:9 8'3 11:2 7:0 85 võ 6:8 5:9 
1898 9:6 $1 82 64 100 81 2890045589 
1894 8'1 68 69 53 105 87 66 58 


Wiedeń, VII./1. Kalserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 

z płaszczami z blachy i patantownnem szamotowaniem, wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, Szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystnwach. 
Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 


s..b 2a z 
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi SiĘ taliaini, 


Opalanie centralne, Susznie, piece piekarskie. 


Wzory i prospekta gratis i franco. 
2. Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Berna 


[Świeży transport 


) HERBATY 


zbioru majowego 


otrzymał i poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 1. 45. 


Handel założony w roku 1789. | 


(I. półrocze) 


Na pierwszy rzut oka widoczne jest, że 
ceny pszenicy i żyta obecnie są najniższe, 
a cena owsa zaledwie o 2 centy wyższa od 
najniższej w ciągu ostatnich łat 25, — ję- 
czmienia tylko jest wyższą o 1 zł. 02 ct. od 
najniższej wr. 1892. Najwyższe ceny zboża 
były w r. 1873 i 1874. Rozmaite na to 
przyczyny a zwłaszcza nieurodzaj i krach 
złożyły się, Że pszenica doszła wówczas 
18:60 za cetnar metryczny, żyto 14 zł. a 
jęczmień 13:30. 

Spadek cen zboża wskazuje dobitnie na 
upadek rolnictwa a kraje, które przeznaczo- 
ne są na eksport zbożowy nie dziwnego, że 
wykazują tak znaczne cofanie się w bilansie 
handlowym. Rolnicy jęczą i upadają pod 
ciężarem, nietylko bowiem ceny zboża spa- 
dły ale natomiast podniosły się koszia pro- 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 11. sierpnia. (Z Izby handlowej). 

Akeye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 21650 do 219-50. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 279— do 282-—. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 41000 do 
420 —, Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215':—. ' 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
Boj, los, w 40 lat. 10110 do 10180. 5°% z 10 
prem. 109:80 do 11050. 41/40, los. w 50 lat. 
100-— do 100-70. Banku krajowego 4:/,0/, los. w 
51 lat. 100:30 do 10080. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 96:50 do 97:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk, 49/, (I. emisya) 97-70 do 98:40. 4%/, los. 
w ål! lat. 97:50 do 98-20. 40/5 los. w 56-latach 
96:60 do 9720. 41/40, los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galic. fundusza propinacyj- 
nego 40/, 96:50 do 9720. Bukow. funduszu pro- 
inacyjnego BYR 101:50 do 102-20. Kom. banku 
rajowego 50/, w. a. II. em, 10220 do 10290. 
Pożyczka krajowa 69%, w. a. 105.00 do —:—. 
41/07 100:00 do 100:70. 407, z roku 1891 96:50 
do 31:20. 4% po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 96'5U do 97-20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27— 
Losy miasta Stanisławowa 43'— do 45—, 

monr: Dukat cesarski 5:85 do 595. Napo- 
leondor 9:85 do 995. Półimperyał 1015 do0000. 
Rubel rosyjski srebrny 1-33:— do 1-35:00. Rubel 
rosyjski papierowy 1-33:— do 1'34.50. 100 marek 
niemieckich 60-80 do 61-40. 


Wiedeń d. 11. sierpnia. 
(Telegram Gar. Nar.) 
Po zamknięciu giełdy południowej notowano 
Kredyty 363:87, węgierski bank kredytowy 
45125, anglobank 


dukcyi, robotnik bowiem dziś droższy niż 
dawniej a i koszła utrzymania poszczegól- 
nych rolników i ich rodzin wzrosły, 

— W krajowej szkole garnearskiej 
w Kołomyi rok szkolny rozpocznie się d. 
1 września. Warunki przyjęcia są następu- 
jące: wiek najmniej lat 12 i fizyczne uzdol- 
nienie do zawodu rękodzielniczego; ukoń- 
czona szkoła ludowa lub egzamin wstępny 
w zakresie programu szkoły ludowej, Pro- 
gram szkoły o kursie trzyletnim jest pastę- 
pujący: wyrób naczynia kuchennego i ma- 
joliki, wyrób i ustawienie pieców kafiowych, 
wyrób cegieł, dachówek i rurek drenowych: 
rysunki wolnoręczne geometryczne i zawo- 
dowe; chemia, technologia keramiczna, ra- 
chunkowość i stylistyka kapiecka. 


renta majowa 98:57, węg. renta złota 1231:80, 
węgierska renta koronna 9610, austr, renta ko- 
ronna 97:85, losy tureckie 67:75, unionbank 
264'20, marki —'—, ruble —'—. 
Berlin d. 11. sierpnia. 
(Telegram Gas. Nar.) | 
Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 219-50 (363-90), lombardy 45-10 (110:07), 
węgierska renta złota 99:40 (121:62), węg. renta 
koronna 219:25 (133-96). Cyfry podane w nawias- | 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parstat. 
Frankfart d. 11. sierpnia. 


(Telegram Gaz. Nar.) 

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 296 62 
(363-65), lombardy 92:12 (109 97), węg. renta 
złota —-— (——), węgierska renta koronowa 
12:60 (96-23). 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu sbożowego na Kleparzu. 
Kraków 10. sierpnia. 

Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu spo- 
kojnem, a ceny przą ograniczonych obrotach 
utrzymały się niezmienione. 

Płacono : pszenicę białą 670 do 7'10 złr., | 
czerwoną nową 670 do 7 zir, żółtą n. 670 do 
7 zł., żyto nowe 5'20 do 560 złr. stare 480 do 
5:40 złr.; jęczmień browarny 550 do 6— złr.; na 
kaszę 4'50 do 475 złr.; owies 5— do 6— zir.: 
rzepak 9-— do 9:50, Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysła. 

Podwołoczyska d. 11 sierpnia. Targ mały. 
Galicyjską pszenicę nową płacono 5-80 nowe ży- 
to oferowano po 450. Wię sza część robót polo- 
wych ukończona i zbiory pszenicy i żyta znajdu- 


165'40, Ianderbank 25150, ko- | ją się pod dachem. Zbiór owsa tak tutaj jak 


3 


E o TT - 

Wiedeń d. 11 sierpnia, Pszenica na jesień 
6:18 do 630, na wiosnę 7:18 do 7:19, żyto na 
jesień 5:43, na wiosnę 564, owies na jesień 6'08, 
kukurudza na wrzesień, październik 590, na 
maj czerwiec 5:73 do 577, na czerwiec, sierpień 
6 Rzepak na sierpień wrzesień 10-15 do 1025, 
na styczeń, luty 10:65 do 10.75. 

Wiedeń d. 11 sierpnia. Spirytus kontengen- 


i najniższe (Nn) ceny zboża na wiedeńskim towany (10.000 litr. pre.) 1630 do 16:50. 


Praga d. 11 sierpnia Spirytus surowy 1450. 
triplo 51. 


p 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11. sierpnia. 


Hotel Wystawy A. Kowalski z War- 
szawy. 

Hotel Wystawy B. A. Lewicka z Czar- 
Dej, M. Lewicka z Czarnej, A. Radliński, 
Wałzyk z Kruszwicy, dr. Slamo z Prze- 
myśla. 

Hotel Garni. Ks. J. Muszyński ze Zło- 
czowa, J. Jaworski z Tarnowa. 

Hotel Żorża. K. Dorożyński z Podola 
ros., A, hr. Cetner z Podkamienia, B. Ro- 
senstock z Czernówki, O. Schnell z Firle- 
jówki, J. Pogonowski z Rzeszowa, J. Po- 
gonowski z Łopuszki, L Niemyski z War- 
szawy, Wł. Rostocki z Poznania, J. Roe- 
vecki z Kijowa, J. br. Brunicki z Hrynio- 
wiec, E. Bruszcicki z Uladówki, W. Sztra- 
nyavzzky z Wiednia, B. Frankel 4 Pu- 
tilli. 

Hotel Centralny. E. Zieleniewski z Kra- 
kowa, A. Szczepański z Wiednia, dr. S. 
Ziehen z Munkacza, S. Źutyńska z Krasi- 
czyna, P. Korzenna z Brozdowa, J. Kowacs 
z Wiednia, ks. Berezowski, ks. Bryliński, 
E, Czołhański z Kijowa, M. Wawrzynkie- 
wicz z Kunaszowa, ks, Kwiatkowski z Kra- 
kowa. 


a a 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
padał deszcz chwilowy przy silnym wichrze, 
następnie się wypogodziło. Dziś rano padał 
deszcz. 

Barometr idzie powoli w górę. 

Stan barometru zredukowauy do pozio 
mu morza był dziś o IżŻtej godzinie w po- 
łudnie 762 mm. 

Prognoza na dobę d. 12. sierpnia b. r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o śre- 
dniej prędkości 4 m/sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-2000, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilzotność powietrza oko- 
ło 70%. 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 


Jutro d. 13. sierpnia: św. Hipolita. — 


św. Pr. św. kr. 


M adosłam =. 


(fa tę ruhrykę redakcya "ie cdpowindn)} 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


Szczawa 


KRONDOR PF 


uznana za najlepszą i naturalną 
ZDROJ SZCZAWOWY 
obok Karlsbad u 


Woda stołowa 
Woda lecznicza 


Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i Bukowiny: 
Mendrochowicz i Schenker 
Lwów, Sykstuska 23. 


Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
tyńskiego we Lwowie. — Grand Hotel. 


950 


leje państwowe 354*87, lombardy 10975, elbethal | w Rosyi za powiada się o 40%, mniejszy aniżeli 
26775, akcye tytoniowe 22126, alpiny 8240,! w roku ubiegłym. Kartofie piękne. | 


systemu Sellera 


5768 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 


miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


0 Los Zakłada kredyt. ziemsk, austr, I. emisyi 


Ciągnienie 16. sierpnia. — Główna wygrana 45 000 złr. 
Promesy na te losy po złr. 1:50. 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. 


Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- 
kiejkolwiek prowizyi. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


w użyciu. 


l 


rdyński i4. 


5502 


wa- Szybki, 


5678 


* zagraniczne śpiewające, 
Harceńskie , Słowiki chińskie , Rybki złote, 
Jaszczurki, 


E. KARGE, Lwów, Piekarska. 


Nawet przy dłuższem użyc! 
Łagodny, HULS smak. Trwały, 
następstw. Dawki małe. : j A 

Celem ochrony przed beswartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
| | C CEA 


Papugi, Kanarki 


Żółwie itp. — ma do sprzedania 


Do nabycia w wszystkich aptekach I składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


wwoda gorżiza 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 


pierwszych powag lekarskich : 


łagodny skutek. wx 


ju narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
i DE aiat skutek bez jakichko.wiek ujemnych 


pewny i 


CHOLERA! 


Wino borówkowe (czernicowe) 
W jest najlepszym środkiem 
przeciw rozwolnieniu, wymiotom, 
katarowi żołądka i jelit, bladacz- 

ce i brakowi krwi. 5893 


J. Kunz, Wien - Dóbiing 


rozsyła za pobraniem pocztowem : 


12 flaszek med. wina berówk za zł. 9:60 
2 n deser. za zł. 19 — 


m n n 


Przy rozwolaieniu należy pić wi- 
no jak najgorętsze. 
Skutek jest wyborny. 


Odsprzedający dostaja rabat. 


BICYKLE 


najnowszej konetrukcyl. 
A katalogi 10 ct. markami 


H. BOCK 


wI 
IIT. H: uptstrasse 72. 


Aparaty 
do fabrykacyi wody sodowej. 
Kwas i sodę do tegoż, 
Soki owocowe, Czekoladę, 
Kakao van Houtena 


w puszkach i na wagę 
Mączka Nestlego dla dzieci, 
Proszek antiseptyczny, 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów , Rynek 38. 


4 
Boże, zbaw Polskę! | 


Prześliczna chromolitografia na kartonie, 
wielkości 14 10 eentimetrów, przedstawia-| 
jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską, ski, JCO metrów w ca- 
otoczoną herbami Polski, Litwy i Rusi zzz łych zwojach po 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro-'>z0 metrów po złr.5'—, bez koleów 100 
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, 2pro-|metrów złr. 4 —. Slatkę druciana do 
bowana przez władzę duchowną. okien czarna lub kolorowa. metr [] złr. 1, 

Cena egzemplarza 20 centów, tuzina „ lepszym gatunku złr. 120. KLOSZE 


2 złr. ;krywania druciane od 22 do 33 
HAKŁADEN KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MILKOWSKIEGO 


em. średn. w cenie od 45 do 75 et. Law- 
ki ogrodowe suładane złr. 6'—. Krzesła 
w Krakowie. 
Tamże wyszło : 


składane złr. 260 5568 
poleca 5630 
Polecenie naszej Ojczyzny Begu, ułożył 
Kapłan Zakonnik. Cena 5 ct. 
Cena 2 et. 


ANTONI HALSKI 
Litania za nawrócenie Rosyan. 


Drut 

kolezasty, po- 

dwójny, cvnko- 
= wany do ogrodzeń 


handel wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryaeki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


ODOWNIE FOKOJOWE po złr. Ż— 

34— i 45—, Maszynki amerykańskie 
do robienia lodów pojemności 1, 2, 3 litry 
z korbka poziomą po złr. 4'75, 5:0, 6:50, 
z korbką z boku po złr. 6—, T , 8*—, 
poleca Piotr Chrz .stowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


Winogrona 
deserowe, najlepsze i najwcześniejsze; sto- 
łowe Previe de Malinger. Ch. Rouge, Ch. 
Diamant, Ch. Uroquant, Musque Blane itd: 
rozsyła w pięcio-kilowych starannie opa- 
kowanych koszach po 7łr. 2—. A. Hofi- 
mann, Nyiregyhazan, Ungarn. 220 
nn 


Delikatne winogrona! 


dostarcza w 5-kilcgramowych koszykach 
franco za złr. 250, olbrzymie brzoskwinie 
w najlepszym gatunku, do gotowania złr. 
20, za pobraniem. Munk Gabor, Obst- 
exporteur, Grross- Wardein , PE 5 

1$ 


Przekupniom rabat 

p NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
4 Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
aborńtoryum są do nabycia we wszystkich 
raiikach. 899 


NAUCZYCIELKA rutynowana, z wyso- 
IW kiem wykształceniem i wieloletnia 
praktyką, posiadająca gruntownie język 
francuski, niemiecki, polsk! i muzykę per- 
fekt, o az wszystkie wyższe nauki szkolne 
i klasyków, mogąca się wykazać wielu 
chlubnemi świadectwami , poszukuje umie. 
szezenia pa wsi do dorosłych panienek. 
Bliższa wiadomość pod literami: 0. B. na 
uezycielk, ulica Strzelecka 1. 954, Tar- 
nopol. 26 


IANNY, TUSZE, KAN ide ; 
dla pań, Klozety, k pra duty Herbata chińsko - rosyjska 
tarnie grobowe, Artykuły EGG Krzyże |od najdroższych do najtańszych gatunków. 
malowanie i reperacya dachów. Zamówienia Specyalnie polecamy po 5 zł, po 3 i 350 
uskutecznia natychmiast Z. Gościeki, Ko- 7% f'nf. Okruchy herbaciane z najdroższych 
pernika 4, Lwow. 3 Igati uków, nadzwyczaj aromatyczne po złe. 
nnn 790) kilo. Na żądrnie cenniki specyalne 
: franco. Korzenie kukuriczkn moczone w spl- 
paaa, ANONSE do wszystkichjrytus, sławne na reumatyzm, pół kilo 
u«ienników przyjmuje i ekspedyuje Centr jświeżego korzenia 60 ct. Ma na składzie: 
Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. 


H uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Wódka żytnia „Prababka” ** 


która w każdym domu powinna się znajdować, jest do nabycia jedynie w handlu 
JAVA BODWVAZRŁA Lwów, Akademicka 22. 
E oo AEK | | me... E 


C. k. koncesyonowane 


Colleri aspirantów Wojskowe 


Wiedeń, II, Glockengasse 1. 


Inspektor szkoły: ©. i k. generał-major Christian Pensch d. R. 
Dyrektor: c. i k. rotmistrz Lukas Ceranić d. R. 5890 


Dnia Í. września b. r. 


rozpoczynają się kursa dla jednorocznych ochotników i sspirantów 
kadeckiej szkoły, — Egzamina odbywają się we wrześniu i lutym 
każdego roku — Programy gratis. 


Dyrckcya. 


w- | 


Karty podróżne do Ameryki północn. Ü 
dostarcza 5175 


NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSEIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 
paimt WY RIERDIEŃ. 


Codzienna eoesaspedycym z Wiednia, 
Informacye bespłiatnie. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt poduć do publicznej wiadomości, że 


Piwo Qkocimskie 


mają we Lwowie tylko następujace firmy: 
Naftnła Töpfer, ulica Trybunalska |. 12 
Józef Ehrlich, Aiia Teatralna, i 
Władysław Kozłowski, ulica Grodecka l. 79, 
H. Klingsberg, Orfeum, ul. Zimorowicza |. 17, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska |. 7 
Karel Niedźwiecki , ulica Słowackiego 1. 8 
Antoni Rudziński, restanracya kolejowa i 
H. Saizberg, ul. Kołłątaja róg Rożoószki 
Max Wixel, uiica Ormiańska |. 5 
Szymon Goldberg, ulica Batorego |. 16 
zaś na placu Wystawy Pawilon Okocimski. 
Główny skład piwa beczkoweyo : 5887 


u pp. Ozjasza Wixła i Syna, ul. Bogusławskiego 1. 13, 
butelkowego: u p. S. Wiesera ul. Sykstuska 1. 14. 
Jan Götz, browar w Okocimie: 


Prosimy dokładnie buczyć na herb miasta Tokaju 
zarejestrowaną markę ochr nną jedynej tylko w Tokaju 
istniejącej Pierwszej 


fabryki kon aku tekajskiego 


gdzie wyrabia się jedynie prawdziwy Tokajski koniak 
z herbem miasta pod kontrolą Wys. król. węg, mini- 
sterstwa handlu ; dlatego należy żądać tego koniaku, bo 


tylko tolkajslsi konialc 
z kerbem missta 
jest prawdziwym. 
Zastępca na Lwów: Emil Jolles, Rynek. 


Na wystawie krajowej koniak tokajski można dostać po cenach oryginalnych 
w kawiarni Ważnego. 


uai weni BADEN rod ristnien. 


BG" Alkaliezno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) "qm 

Kuracya przez caly rok. Poczatek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 20.662 osób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , eleganeyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z sałąmi koneertowemi, czy- 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą- 
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych światowych miejse knracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
Osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo- 
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich, Kościół katolie- 
ki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień udziela darmo komisya kuraoyjna. 


5853 


CEE 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


45.000 złr._gl 


„Promesę Bodoncredit _ 
po złr. 1 i 50 et. stempel R 


= Ciągnienie już dnia ($ 

| E 16. sierpnia. |; 
s | 

W.echselstuben- i 


Actien-Gesellschaft 


„MERCUR“, Wien, 


I, Wollzeile 10, Mariahilferstrasse 74 B. 


Patentowane młooarnie przewozowe do czyszczenia, przeszło 100 kóp dziennie 


młóci, patentowane młccarnie z kieratami i też do ruchu ręcznego, patentowane 
młynki, wialnie, trieury, nowe szkcekie pługi rajolskie, oraz wszystkie inne maszyny 
rolnicze starannie wykonane, jakoteż żelazne częsci lane do samoistnego wykończenia 
różnych maszyn oraz do różnych celów budowniczych: podkłady, ruszta, drzwiczki 

do palowiska, manlochy, dostarcza tanio 5900 


FABRYKA MASZYN i ODLEWARN:A ŻELAZA 
43 we Lwowie, ul. Grodecka I. 47. 
J. WYCHERA Wszelkie Teperacye wykonuję starannie i tanio, 


FUT AZER CYZE KZ WOJE 


miejsce kąpielowe w Styryi. 


Wody mineralne, alkaliczno - muiutyczae kwaski, żętyca, mleko 
krowie i kozie, kefir, inbalacye jodłowa, soołowe rozpylanie 
w gabinetach, kąpiele kwaseroduwe, zakład wodoleczniczy. 
Sezon od l maja do końca września. 

Prospekta gratis; mies:kania i wody mineralne noleży zamawiać ; 
CURBIRECTICN GLEICHENRERG 


5565 


ENZO ZNONE 


ważne dla rolników! 
Lepraga Bejcą nasienne N. Dami ego z Wiednia 


używana przeciw śniedzi w pszenicy, przeciwko rdzy w kukuru- 
dzy, jęczmieniu , owsie, prosie ebe, 5896 
Pakiet na dwa metr. cetn. ziarna 25 ct. 
5 „ jedən R „al ct: 
Wyłącznie do nabycia w składzie maszyn rolniczych 


Marka Feuersteina, we Lwowie ul. Grodecka 1. 57. 


LJ 


CKE Alag, apagat pni y CESARETE 


BP Nowo ctwarty “i 


Hotel Garni Lloyd 


Wien, 2. Bez'rk, Grosse Mohrengasse t8, róg Komödiengasse naprzeciw gieł- 
dy zbożowej , w pobliżu Carlteatru i Praterstrasse. Nowo zbudowany, z kom- 
fortem nowoczesnym urządzony. Pekrje od 70 et. wyżej wraz z usługą i świa- 
tłem. Usługa uważna, z dworca północnego powóz niepotrzebny. Oświetlenie 
elektryczna w 'atym domu. Dyrektor Ferdynsnd Klein. 


MIKOŁAJ LUDWIG Ter 


" i ów 
we Lwowie Ka 


Magazyn 
przy ulicy Halickiej l 14 zamknięty, 
poleca swój obficie zaopatrzony 


Magazyn haftów i ćrobiszgów damskichh 
ZAEZYGAJESRY: EE 0 E aR R D 


5902 


5196 


Hafty w wieiki 


MB” Znane od r. IRG. TĘ 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, hywa używana prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wnzaleda wyvramty skórne gólnie, 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, Świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odimarzniecia, pocenia nóg. łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smolówcowe zawiera 407/, sma- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między waszelkiemi inuetmi 
mydłami smołowcowemi w handit. Celem orhronienia się przed fałszo- 
waniam| należy żądać wyraźnie Borgara mydła smalowuewsga i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smeiowcewo-siarczunego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieozystości oery 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niazrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


> BERGEICA 
glicerynowe mydło smołowcowe. 


aF Cena sztnki każdego gatunku 35 ct, wraz z broszurą. a | 


BHE’ A A Ro sh po 3 sztnk złr. 1, po 6 sztuk złr. rm. pier 
innych mydeł Bergera poleca sie n: ; uwagę: Mydło ba zoowe 
D laio aay iaito pi nsępe, zastugujgoe ma VWE i Mda ao ae 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichth:olowa na 
reumatyzm 1 czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nog 1 wypadaniu włosów; mydło de zębów, najlepszy 8rodek czyszcze 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera. zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnicją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka:; Œ. Hell & Comp, w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty. 


eznej w Wieduiu 1383 roku. 5436 
bycia we Lwowie: w 3 ź i Zygm. Rucke- 
Miejsca naby aptekach pp.: P. Mikolascha, TE rakte. 


ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, C. Sklepińskiego, J ; 
goi Dr. T. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: R Bhałanach, w Brodach, w U20rt- 
kowie, w Drohobyczu, w Krakowie, w Kołomyi, w Przemyślu, w Rzeszowie, w 
Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we wszy” 
stkich znacznjszych aptekach Galicja. 


no W ZO O A A A O O m M o 


Hr. Stefana Keglevicha 


Promontor. 


Fabrvka nasza założona w roku 
1882, jes: największą i najznaczniej- 
szą dystylarnią koniaku w An- 
stro- Węgrzech. 

Koniak masz już w poprzednich 
latach epidemii cholerycznej oka- 
zał się wybornym środkiem pre- 
zerwatywnym. 


W ubiegłym sezonie przerobi: | 4 


liśmy 


i,178.650 litrów wina 


na co możemy wykazać się urzę- 
dowymi dowodami. 

Fakt ten dowodzi, z jak nie- 
zwykłą solidnością pracuje nasza 
fabryka, dlatego możemy z pe- 
wnością oczekiwać, że każdy kto 
na realną, wyborną i bezpieczną 
markę liczy, żądać będzie wyłą- 
cznie 
5901 


Konisk u 


Graf Keglawich Istvan 


odznaczonego i premiowanego, a 
który wszędzie jest do nabyvia. 


Dyrekcy 1 


ir. Stefana kiolericha Nstp. 


Promontorskiej fabryki koniaku 


" = 
Bez prucia| 
Pierwszy wiedeński chemiczny 


Zakład czyszczenia plam 


Szymona Weissa 
Lwów, Kopernika 1. 12 


przyjmuje 57 5 
wszelkie ubiory męskie i suknic damskie 
nieprute 


do odnawiania i prasowania. 


Na życzenie czyszeze ub ory 
w przeciągu kilku godzin. 


Nowonarodzon2 dzieci 


których matki nie ma- 
ją wcale, lub dostate- 
cznej ilości pskarmu, 
można odżywić przez 
H. Nestlego'go mączkę 
dła dzieci w sposób 
najracyonalniejszy. Pu- 
szki na próbę, opis użycia i przyrządzenia 
zawierający także liczne atesta pierwszych 
powsg kontynentu, profesorów szpitala 
dzieer i domu podrzutków — rozsyła na 
żądanie gratis z głównego składu: F. 
Berlyak, I. Nnglergasse 1. ToT 


HENRI NESTLE mączka dla dzieci 90 ct, 


HENRI NESTLE mleko kondenzow, 50 ct, 
F. Berlyak, Wien, i., Naylergasse 1. 
skład we wszystkich aptekach i Urogneryach. 


Paryż 1589 złoty medal. 
250 guldenów w złocie 


jeżeli Crême Grol ch nie usunie wszy- 
stkich nieczystości szóry, piegi, plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca, wagty, 
częrwoność nosa itd. i nie utrzyma mło- 
docianej świeżości : luałości twarzy aż 
do późnego wieku. Ciem nie jest szmin- 
ką Cena 60 ct Należy żądać wyraź je: 
„nagrodzonego dyplomem  Crómu 


Grolich*, ponieważ jest wiele be'war- 
tościowych naś adownietw. Mydło Gro- 
Meha 40 et, Główny skład: J. (trolich 
Berno. Do nabycia w aptekach i han- 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruckera 
i J. Beisera , tudzież w drogueryi Al. 
Hibnera. 


5781 
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Albin Solecki 


we Lwowie, ulica Wałowa 1. I sess 


Handel towarów korzennych 


i wyrobów młynarskich. 


Podzielony na dwa odrębne dzia 
ły, korzenny i mączny. Towary 
najlepszej jskośc. Dobór przed- 
miotów zastosowany do różnych 
wymagań P. T. osab kupujących. 


Ceny jak najnmiarkowańsze. 
Najlepsze 
i najtrwalsze 


DOKI) 


do celów przemysłowych i 
gos odarstwa miejskiego. 


„ 


jakoteż motory i wodociągi 
«la miast, wsi. dworów itp. 
urządza A. KUNZ, fa- 
bryka w Hranieach (M. 
Weisskirchen). 


Prospekta durino. 


AJLEPSZE POZOŚTY 
AJLEPSZE FARB 

AJLEPSZE LAKIERY 
AJLEPSZE PęDŹLE 


poleca 


po zniżonych cenach 
najstarsza w Galicyi firma handlowa 


W. GZ l 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 


5741 


Książki do nadoieistwa 


,gustownis oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według najnow- 
szego fasonu, 


po nader niskich cenach 


Wincenty Kuczabiński 


ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


Pp. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat. 


4 EP Clayton Shuttleworth 


Młocarnia kompletna, nowa, skrzynia z po- 
dwójnem czyszczadłem, cylindrem do od- 
rzucania wąsów jęczmienia i wszystkimi 
przyborami, ped gwarancyą ; dalej loko- 
mobiła: 6, 8, 10, 15, 18, 40 HP; rozmaite 
maszyny parowe i kotły poleca: H. Fischer 
Wiedeń, X., Simmeringerstrasse 150. 


Ge n zał wy” 


na meble i do powozów. 
Obrusy ceratowe, Podkładki, 
CHODNIKI 


ceratowe. kokosowe, i z „Lino- 
leum Mi'cham*, 
Jedyny i główny skład sławnej fabryki 
w Londynie 


The Mitcham Łinoleum 


ięcenia iistowne bywają niezwłocznie wykonywane. 


i Floor Cloth Comp. Limited. 


Przy większych zamówieniach opu- 
szezam znaczny rabat, Cenniki na żą- 
danie f anco. 2876 


0. T. WINCELERA SYN 


Lwów, ulica Teatralna 7. 


Wyroby ze złota, 
Wyroby ze srebra, 
Karabele, Guzy, 
Pasy lite, 
Zawsze w magazynie 
J. Dąbrowskiego 

Lwów, Halicka 17. 5808 


Dla wygody Szanownej P. T. 
Publiczności, jako w centrum 
miasta, urzadziłem u siebie 


sprzedaż 5748 


Bloków | pojedynczych kart wstępu 
na wystawę 


po cenach blokowych. 


PP Aj HÙ 


Lwów, Rynek l. 38. 


Najlepsze nasiona 


są do 
w SKŁAD 


EDMUNDA 


nabycia 


ZIE NASION 


MAUTHNERA 


c. k, nadwornego dostawcy, Budapeszt. 


2.000 zupełnie modnych Cabes 
2:50, 3—, 3:50, 4:50, 6—, 
1.000 halek do prochu i deszczu po 1 


150, 2—, 25V, 3— i wyżej. 
3, 350, 4<—, 5 i wyżej. 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek wlosennych | letnich po 


J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 


Do Szanownej P. T. Padliczności, zwiedzającej tegoroczną Wystawę krajową: 


Ze względu na wielki przypływ Szan, P. T. Publiczności i ze 

względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy- 

nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 

starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 

10 000 jedwabnych parasolek (Zvntoucas) po 1'30, 1:50, 1°75, | 
1:90, 250, 290, 3:50, 450 i wyżej. 

2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 


najnowszy po 1'80, 2:50, jedwabne 5—, 9'—, 
(narzutki, 


na łóżka, 1 
8—, 9— i 


mantylki) po 
*20, 1:50, 2:25 i wyżej. 
części 1:25, 
5:50, 6'50 


gich 


kap na łóżka i 1 ua stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. A ; 

200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120, 150, 2 
i wyżej. A i 
900 par anok koronkowyoh zawsze składających się z 2 

yżej. À 
300 kołder z welmianego atłasu we wszystkich barwach po 
200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu- 


3:50, 4:50, 5-75, 6-75. 
1000 koców fianelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 


Skład główny: 5884 


Budapeszt 


nl. Andragsy 'eg0 20 


vis-a-vis Opery król. 


Cennik główny. bogato ilu- 
strowany przesyła się na 
każde żądanie gratis i franco. 


na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
wyżej. 


1:50, 2— i wyżej 


3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

Ło 1:50, 1:80, 2, 2:50, 3 i wyżej. 

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapelusznch damskich i dziecięcych, rękawiczek glacé, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
nianych, satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. 


Szczegół niejsze kuriowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów, 


5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1:90, 2-50. 
4000 rej na łóżka po 2:—, 2-50, 3:—, 3:50, 4—, 
300 garniturów „Leuvre* na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 


Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


Zarząd magazynu au 


u e 


wielkie po %80, 3:50. 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2—, strzyżone 
po 256. 3— i wyżej. 

300 dywanów na ścianę © deseniu perskim, w kwiaty lab 
figury po zł. 4—, 5—, 6—, 650 i wyżej. 

80 dywanów salosowych | kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

200 dywasów. do pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wislkich 
do r. 


300 dywanów pół-salonowych 6'25, 7*— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—1u metrów złr. 2'50 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 2'50. 

Derki do podróży 3:50, 5—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 1:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we wszysikich rozmiarach po 5!/, metra 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


5563 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


